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WOW d. 13, sierpnia. 


(Centraliści a hr. Gołuchowski ; p L. 
Węgrzy. — Sprawa patronaty, — Eaka T 
urzędników pocztowych. — Szpieg Hs) 4 


z na wycieczki 
Gołuchowskiemu. 
© pisać o jezuity- 
alicji otrzymał dy- 
Nowej Pressy jest 
Się hr. Gołuchow- 


l p Li Decia 3 anni 
Z jakąż to radością obok Prosz 1 Blaltów 
sche Ztg. pod d. 9. b. m.: 
TAS prowincjonalnego pi- 
licji, hr. Gołuchowskiugo Ft fabisu (z 
nmytbi Bowie wej EO. 2 em doko- 
nym. Powia ają, że sam się podał do dy- 
misji, widząc, że utrzymać się dłużej nie zdo- 
ła, a mianowicie miał mu popsuć humor zjazd 
berliński. Spodziewamy się, nę 
ta się Ziści, bo w ultramontaninie i przyjacielu 
jezuitów nie możemy widzieć instrumentu do- 
brego do podniesienia w Galicji uszanowania 
dla konstytucji. Ministerjum wcale nie może 
nie wiedzieć, jaki jest sposób myślenia hr. 
Grołuchowskiego, skoro go dostatecznie zama- 
„ nifestował za H 'henwarta.* 
Czy dopiero za Hohenwarta ? 
Już pod d. 10. 5m. woła Deutsche Ztg.: 
„Hr. Gołuchowski pozostanie, jakeśmy się 


zaraz obawiali.“ — Możemy dodać, że hr. 
Gołuchowski pozostanie, jak długo go nie 
odprawią, bo cały kraj wziąłby mv za złe, 


gdyby okolicznościami, osobiście nawet naj- 
przykrzejszemi, dał się zmusić do podania 
się do dymisji. Centraliści wiedzą, że dopro- 
'wadzając do dania dymisji hr. Gołuchowskie- 
mu, rzuciliby całemu krajowi urzędowo ręka- 
wicę A to byłby błąd, dla nich bardzo fa- 
Gin * aa AE ; 
Sami oni widzą, że jeszcze nie wypada 
rzucić nam rękawicy. Ciągle jeszcze postę- 
pują, jak w komisji konstytucyjnej. Elaborat 
tam przyjęli w ogóle, ale pojedynczo złożyli 
oświadczenia i zapowiedzieli wnioski, które 
są zagładą elaboratu. Jeszcze mamy mir u 
korony, w tak zwanych sferach decydujących, 
_a ze strony Polaków obecnie, od dość długich 
czasów nietylko nic nie zachodzi, coby ten mir 
- harazić mogło, ale owszem korona i sfery de- 
cydujące dość otrzymują oznak, że nietylko 
okełicznościowo, ale w samej rzeczy chodzi 
nam o zachowanie tego miru. Cóż zatem ro- 


Głosy z Pustkowia 


przez 
Niewiadomego. 
IL. 


Co za wrzawa?! Co za walka?! Jak to 
po stu latach są tacy Polacy co me wiedzą 
jeszcze, czem był rozbiór Polski i czy gwał- 
tem i Miia g czy tež iw AE 
czności a jak Kraj powiada „Opatrzności” 
historycznej? Czyż jeszcze mało nas dręczy- 
li, mało nas bili przez lat sto — żeśmy do- 
tąd nie mogli zrozumieć naszego położenia, 
i jesteśmy w wątpliwości co do znaczenia 
rozszarpania Ojczyzny naszej? Czyż _ stule- 
tnie męczeństwa narodu nie dało mu jeszcze 
poznać jego katów i są ludzie, są pisma, 

NA JO ie organami opinii publicznej, 
mianujące Się OTB icę, Śmiały w oczy 
«które w stuletnią rocznicę, Smary w, a 
cisnąć n belge, że to Co Się z nami sta 
doba 09e B% Że knut którym nas bi- 
0, dobrze się stało, że Knut Ktorym 1 
ja, jest narzędziem Opatrzność!!! 0 amz | 
Kiedyż wreszcie uwolnimy się 0d bielma >| 
ARA nam przejrzeć nie polka aby 
= kiż ludzi asne położenie jak należy *! i opi 
dopatrując akani fałszywą - historjozo są, 
“i nei sprawiedliwości w czynach 0 
ger wać nych do Boga, uczucie krzyw- 
Une | edą donkiszoterją a wołanie o 
rawa i słuszność, SBzeolozia! Jeżeli to nie 
gą jednak ludzie obłąkani, Jeżeli ci 5 ie 

4 r q 4 7; i 

trzeźwo a MAE wiedzą o tem, że SĄ 
męczenś rz użone, a jednak męczo- 
nemu 1 na h oł „Ozpiętemu narodowi po- 
wiadają: » ZAS NY e, słusznie cierpisz; nie ten 
który cię roZkrzyŻOwał przewinił uueci 

; 8 ; winił przeciw 
ludzkości lecz ty Sam, nie on wi : 
owiedzialny przed nią lecz Więc jest od- 
P si dzie, którzy ni ty, co cierpisz; 
jeżeli są ludzie, %%0r2y niewolę polskiego na. 


cją zbrodnia- 
ta jego. „Onawcę dziejo- 
wej sprawiedliwości — odwróćcie się od nh 

b. i zapowie- 
wszy A stokroć bowiem wstrętniejszy -f 
tysiąck 
od tego co ufny w o. 

jest ten który przemoc 
namawia naród do po- 
u jaki ona wydała. 


Polska, którą głos całej ludzkości nazy- 
wał strażnicą chrześciaństwa , która na kre- 
sach Europy walcząc zasłaniała europejską 
cywilizacją od barbarzyństwa, pO, WUŚIca 
wojnach i ostatecznem odparciu azjatyckich 
najezdników zostawała ze wszystkimi naro- 
dami w największym spokoju. Barbarzynstwo 
mongolskie zaszczepione w Moskwie godząc 


TZA; 


samego s „da 
miebezpieczniejszy . 
moc nadużywa Je) 
asprawiedliwiająG, 
twierdzenia wyrok 


m O 
że wiadomość. 


“na cywilizacj 


"2 Prusakami, 


w Allg. Augsb. Ztg. piszą 
artykuły p. n- „Z niedrukowanej korespon- 
dencji Mazziniego*, Ze Polacy, 
1864 i 1865 — prosimy zważyć te daty — 
pomagali Mazziniemu do wydobycia Wenecji 
z pod władzy Austrji, że równocześnie z po- 
wstaniem w Wónecji gotowali powstanie w 
Galicji — ba że nawet 4 miliony rs., t. J. 
cztery miliony rubli srebrem ofiarowali Maz- 
ziniemu!!... | 

Zarazem posiada jeszcze Polska mir u 
ludu niemieckiego, we wszystkich kołach, 
których nie opanował dotąd germanizm se 
micki. Niedawno to temu, jak według Nowej 
Pressy poeci niemieccy wznosili pieśni na 
cześć Polski ujarzmionej. A zatem trzeba z 
gruntu wyrwać to instynktowe przywiązanie 
massy Niemców do Polaków ! 


bią centraliści : 


I cokolwiek 
tylko najpiekielniejsza złość wymyśleć może, 
skłamać, przekręcić, wysilaja SIę dla zelzenia 
Polaków. Niedawno jakiś junkier pruski wy- 
dał dzieło czy broszurę o stosunku „Francu- 
zów Zachodu (Polaków) do Prus*, sławił tam 
Mickiewicza i innych pisarzy jako znakomi;, 
tych. Znalazł się wnet w Nowej Pressie kry- 
tyk, który zarzucił junkrowi pruskiemu zu” 
pełną nieznajomość języka 1 literatury pol- 
skiej, dodając, że złoty wiek literatury pol- 
skiej, „jak sami Polacy przyznają”, był za 
Skargi i Kochanowskiego, 1 od owych cza- 
sów postępu nie było. "e niedorzecznością 
Miekiewiczowi przypisywać talent liryczny 
it. p. 

Tuszą sobie. że tą drogą WyTwą jak 
chwast te resztki miru, jakie tu 1 ówdzie po 
siadają jeszcze Polacy, a skoro to będzie do- 
piętem, to Polacy zginą na zawsze. Marne 
życzenie ! 

Organ węgierski, Reform peszteńska, pi- 
sze pod d. 5. bm.: „Dzisiaj w setną roczni- 
cę rozćwiartowania Polski, może zjazd ber- 
liński być boleśnym dla polskiego narodu 
faktem. Ale chociaż kordjalność trzech mo- 
carstw jest grobem narodu polskiego (1), to 
i tak już nie było nadziei Żadnej dla Pola- 
ków, ponieważ (słuchajcie u) Austro-Węgry 
nigdy przenigdy nie byłyby mogły podjąć 
akcji na rzecz sprawy polskiej. (Pester Lloyd 
daje do zrozumienia, że nie mogą tego zro- 
bić „na razie“). Dzisiaj zapewne Polacy wi- 
dzą, ale poniewczasie, jak dziecinnie postą- 
pili, odrzucając ustępstwa, ofiarowane im do- 
piero co przez Austrję. Spodziewamy się zre- 
emna Gb Pokłon a cana 

ia dzić ; 
rokiem A e Dać ące 5 


„Dopiero co“ — „przed rokiem *— jak 


€ przybrało staraniem Piotra jej 
zedłszy następnie w porozumienie 
przy ich pomocy zniosło tar- 
się jego pociski dotąd odbi- 


formy a ws 


CZĘ, o które 
Jały, 

Jakim sposobem Niemcy zdradzili spra- 
wę cywilizacji przez współkę swoją z Mo- 
RE l otworzyli barbarzyństwu wolny prąd 
a4 w serce Europy, wiadomo z dziejów. 

w Po długich rokowaniach pomiędzy trze- 
3: gą sdniemi państwami Rzeczypospolitej 
pruają th których niecny Fryderyk ` Il. król 
Bunte  lmicjatorem i duszą, a cesarzowa 

: arja Teresa się opierała, przyszło wre- 
. zupełnego pomiędzy niemi porozu- 
1772) gaidu w Petersburgu (25. lipca 
Polsk? SK warunków pierwszego rozbioru 


sy 1) k 
wtedy zam psladowi państwa 
przeszło 4,000 mic część Polski, to jest 


si 
r kwadr., ; 
sobie nawzajem sw ` _ zagwarantowały 
- n Swe zabor Ą 
nie wystąpić przeciwko N ER pó 
któreby gwałtowi mocarstw, 


; ; oprzeć się zami : 
koteż przeciw Polakom, w ea, ar 


burzeniem zagrzani, podnieśli i 
dokonywującym zbrodni. Ukłsd Fea załydko. 
wany i następnie w wykonanie tegoż roku 
15. września wprowadzony, wojska bowiem 
obeych mocarstw w tym dniu najechały 
ziemie polskie przeznaczone do zaboru i zaję- 
ły je w formalne posiadanie. 


Za patentami okupacyjnemi wydały 
mocarstwa dla usprawiedtiwienia  niesłycha- 
nego w historji czynu zaboru kraju, Z któ- 
rym nie były nawet w wojnie, tak anog 
wywody praw swoich do ziem zabranych, 
pełne kłamstwa i urojonych pretensji. Zaraz 
potem dopuściła się Moskwa nowej niegodzi- 
wości, działając przez zdrajców kupionych, 0 
których nie było trudno w ówczesnej Polsce 
jak i dziś niestety trudno jeszcze nie. dost 
jak się o tem przekonywamy w licznye do- 
radców polityki samobójstwa, do których zr 
liczyć musimy i tych, co usprawiedliwiając 
rozbiory odmawiają narodowi A Sn 
przypisując zaboreom wszystko co do cą 
dobrego w ciągu wieku, odbierają mu Wa: 
rę we własne siły. Wspomniani BH gą 
wiazani w konfederację seJmowä, „ po aš 3 
ydnej pamięci Adama Ponińskiego, prze 


owa i przemocą przeprowadzili na sej- 


mie (18. września 1778), pomimo, protesta- 
cji Tadeusza Rejtana 1 jego przyjaciół, E 
warcie ugody z Moskwą, z Prusami i z Au: 
strją, w której było uznanie dokonanego za- 
oru. 

Przeciwko temu jak i następnym 
rom przez lat Sto krwią 1 pracą swoją 
olacy | nieustannie protestowali. Cokol- 
wiek wiec dla upozorowania zaboru u- 
czyniono, nie mogły przecież _ mocarstwa 


postanowiły 


zabo- 


w r. 1868,: 


ujące przeciwko spokojnemu i | 


NN Z DZE 
za m e 


zatrzeć bezprawia i 


We "Lwowie, Wtorek dnia 13. Sierpnia 


A 
Rola XI. : 


się to zgadza ? A niechaj nam Reform z ta- 


ski swojej wskaże, kiedy to Polacy odrzucili 
ofiarowane ustępstwa: czy w Radzie państwa 
czy w sejmie? I niechaj nam “wskaże co ci 
Niemcy istotnie, szczerze ofiarowali? 

, Zaprawdę smutno nieraz pomyśleć, cze- 
go się Węgrzy dopuszczają. Zrazu w r. 1870 
gotowali wojnę przeciw Prusom — nagle za- 
wołali (po bitwach pod Weissemburgiem i 
Worth) że najlepiej dla Węgier siedzieć spo- 
kojnie, bo urodzaj dobry, więc swą pszenicę 
mogą kapitalnie spieniężyć. Przed dwoma 
miesiącami gotowali wojnę przeciw Moskwie — 


„A dziś ubiegają się o zaszczyt zaproszenia 


cara na zjazd do Berlina — choć .tgłko go- 
spodarz Berlina mógł do Berlina gościa za- 
praszać albo gość sam się zaprosił, — sławią 
Moskwę, za jej ducha pokoju, kadzą carowi, 
Jak popi archirejowi; klaskają w ręce, gdy 
dwom carewiczom dano dwa pułki austro- 
węgierskie, dotychczasowych właścicieli de 
gradując na drugich właścicieli, choć ten ty- 
tut Jest JUZ urzędownie zniesiony -— a nie 
umieją utaić swej złości, gdy spostrzegli, że 
oba te pułki są węgierskie,” i to jeden de- 
breczyński, tj, złożony z Madiarów najczyś- 
ciejszej krwi. A co z nami wyprawiali i wy- 
par Za to się doczekali tego, że cen- 
ralstyczne pisma wiedeńskie jakby z umy- 
stu wyszukują co tylko może Madiarów w 
BINIESZNEM wystawić świetle i piszą już o 
nich w Sposób, jakby Węgrzy mało co wię- 
tej znaczyli w Austrji jak Polacy. i 
„ Słychać, že minister Stremayr przygoto- 
wuje do Rady państwa wniosek 0 uregulowa- 
a ol. patronatu kościelnego. tbs księża 
aae ac być pewniejszymi intratnych 
Organizacja urzędników pocztowych, 
przez jen. dyrekcję poczt i telegrafów wypra- 
towana, miała już otrzymać zatwierdzenie 
cesarza. Administratorowie poczt, którzy stali 
dotąd na równi z kontrolorami, posunięci 
zostali z 9, do 8. klasy dyet i otrzymali ty- 
tuł radców pocztowych, zarazem kilku admi- 
nistratorów zamianowano. Liczbę kasjerów 
pocztowych pomnożono o 3, tosamo adjunk- 
tów. Płace dyrektorów poczt w Inszpruku, 
Grazu i Lincu podwyższono Z 2000 na 2500 
zł. Co do oficjałów i akcesistów, nic nie 
zmieniono, tylko że utworzono nową klasę 
na 1000 zł, do której posunięto 40 oficjałów, 
którzy 900 zł. pobierali. Listonoszom i słu- 
gom podwyższono płacę z 300 na 350 zł., a 


płace konduktorów oznaczono na 400, 450 i 


500 zł. irl 
Na cóż się przydadzą obecne obrady 


gwałtu, jaki na sobie nosił fakt, rozbioru ży- 
wego narodu. Naturalną konsekwencją fakt 
ten doprowadził do drugiego, do trzeciego 
rozbioru Polski, do nieustającej szacherki 
ziemiami polskiemi i stworzył najhaniebniej- 
szy ze wszystkich systemów rządowych jaki 
kiedykolwiek istniał na swiecie, system ni- 
szczenia narodowości za pomocą rządzenia 
jaki obecnie w Prusiech i Moskwie na 
wielką skalę się praktykuje. Fakt ten 
wywołał liczne powstania, wojny, rzezie, 
napełnił więzienia i wygnanie patrjotami, 
w ruch wprawił szubienice i rozwinął 
obraz męczeństwa całego narodu tak stra- 
szny, że wobec niego, wyjąwszy podłych, 
wszystkie inne serca na Świecie przerażeniem 
ścisnęły się i potępienie na głowy sprawców 
nieszczęścia od lat stu ciągłe przywołują. 
Fakt ten uczynił chwiejnemi międzynarodo- 
we stosunki i poddał w wątpliwość byt wszy- 
stkich innych państw w Europie, które tak- 
że bez przyczyny uległy już a inne uledz 
mogą temuż samemu losowi co Polska, Za- 
pewnił on panowanie przemocy nad prawem, 
uczynił wątpliwą publiczną moralność w E- 
uropie i nie dopuścił w niej do utworzenia 
stosunków, któreby za dobre i sprawiedliwe 
uznane być mogły. Rozbiór Polski okazał 
jaki 2 jednym z największych nieszczęść, 
dk ciągu dziejów dotknęły ludzkość. Od 
t stu nie ze byłaby jednej wojny w Eu- 
SNR = a0y wypadkiem bezpo- 
lat stu mia bzy rednia rozbioru Polski; hd 
wała w związku z 
EO Sprawy, któraby nie została 
zepsutą hej powodu, że krzywdy Polsce wy- 
rządzonej, Zadosyć nie uczyniono. Rozbiór 
Polski nie miałby tak smutnych i tak dale- 
ko sięgających następstw, gdyby był wypad- 
kiem konieczności i sprawiedliwości history- 
cznej. Gdyby Polacy zasłużyli na rozbiór, 
dzieje nad ich upadkiem przeszłyby do po- 
rządku dziennego, a wypadki krwią i łzami 
narodow cechowane, nie nawiązywałyby się 
około niego jako około osi wszelkiego nie- 
szczęścia. Ponieważ jednak rozbiór dotknął 
naród żywy a niewinny, Polska więc w nie- 
woli stała się raną na ciele ludzkości, nie- 
dającą się zabliźnić inaczej jak przywróce- 
niem jej praw. 

O winie Polski dużo przeróżni sofiści 
rozprawiali, lecz czy zarzucali jej anarchią j 
brak sprężystego rządu; czy podnosili wy. 
bujałe przywileje szlachty z upośledzeniem 
innych warstw narodu; czy też wytykali de- 
moralizację, która zrobiła możliwem dokona- 
nie rozbioru, — przecież z tego wszystkiego 
Żaden rozumny historyk nie mógł wyciągnąć 
wniosku, usprawiedliwiającego rozbiór Polski: 
żaden prawodawca nie mógł wyprowadzić 


delegatów stowarzyszeń pocztowych we Wie- 
dniu odbywane? Jakże wiadomość ta zga- 
dza się z wiadomościami o ogólnej organiza- 
cji płac urzędniczych? I czyż nie jest to po- 
zostawieniem ludzi, najwięcej i najmozolniej 
pracujących, w nędzy, podczas gdy przez ręce 
ich przechodzą miliony? Czyż tak częste, i 
coraz częstsze przeniewierstwa pocztowe po- 
chodzą tylko z lekkomyślności lub zepsucia, 


| a nie przeważnie z nędzy? I 


Wykryło się, że p. Sabina, jeden z naj- 
czynniejszych i najradykalniejszych . pisarzy i 
agitatorów czeskich, przez długie lata był 
szpiegiem policyjnym. Schwytano jeden list 
odnośny Sabiny, i otrzymano od jakiegoś 
odprawionego urzędnika policji akta, fakt 
ten okropny stwierdzające. Kiedy przed dwo- 
ma laty Vaterland zarzucił Sabinie szpiego- 
stwo z powodu procesów petardowych, Sabi- 
na wytoczył proces, stronnictwo młodo-cze- 
skie postawiło szereg świadków na rzecz je- 


| go — redaktor Valerlandu został skazany 


na 2 miesiące aresztu, koszta i 250 złr. 
grzywny. Dzisiaj okazuje się, Że Sabina or- 
ganizował owe zamachy petardowe, nawet o- 
statni zamach na życie br. Kollera, i inne 
agitacje, które się kończyły więzieniem i 
zmiesławieniem Czechów. Pozwany przed sąd 
obywatelski i pokonany dowodami Sabina 
przyznał się do szpiegostwa. Kazano mu 
Czechy opuścić na zawsze, dano 1000 złr. 
na drogę. Sabina wyjechał we środę do Nie- 
miec. Jestto już człowiek niemłody. Vater- 
łand i czeskie dzienniki wyrzucają teraz rzą- 
dom centralistycznym w oczy, że one same 
urządzały, na wzór rządów Napoleona MI., 
owe zamachy, po których wzmagał się ucisk 
Czechów. 

Gwiagdku Cieszyńska pisze: „Dnia 5. 
sierpnia przypadła setna rocznica pierwszego 
podziału Polski. We wszystkich domach pol- 
skich, patrjotycznych, wzbudziła ona smutne 
wspomnienia i rozpamiętywania, i wszystkie 
dzienniki polskie uczyniły o niej wzmianki. 

„Przed stu laty na dniu tym dokonano 
czynu, któremu nie ma równego w historji. 
Trzy mocarstwa zmówiły się i podpisały u- 
kład pierwszego podziału Polski. Pierwszym 
nazywa się ten podział, poniewaz Polski mie 
rozebrano na raz, ale na trzy razy, a wr. 
1772 zrobiono początek zamachów, które się 


! powtórzyły 1793 i 1795 roku, aż narodowi 


polskiemu zupełnie niepodległość wydarto. 
Jakkolwiek dziejopisarze zgoła wszyscy po- 
tępiają ten czyn, nazywając go zbrodnią, a 
tylko jawni nieprzyjaciele poczytują go za 
skutek błędów narodowych, na dziś takie 


podstawy do nowych, w istocie prawnych sto- 
sunków. 

Brak podstawy do stosunków, za prawne 
przez naród uznanych, wywoływał wspomnia- 
ne już wyżej powstania, które w tej lub o- 
wej formie wstrząśnień tak długo powtarzać 
się mogą, dopóki istnieć będzie ich przyczy- 
na, to jest ucisk Polski.  Przechodziły one 
jak burze. Niszczyły i łamały, ałe odświeżały 
powietrze moralne narodu, i nie pozwoliły 
mu zginąć w zaduchu niewoli. Świadomość 
narodowa, coraz bardziej w głąb narodu zstę- 
pująca i coraz szersze jego koła obejmująca, 
była bezpośredniem każdego następstwem. 

Niemały ich szereg zapisały karty histo- 
rji stuletniej. Wojna 1792 w obronie konsty- 
tucji trzeciego maja prowadzona przeciw Mo- 
skwie, powstanie Tadeusza Kościuszki i woj- 
na z tego powodu wynikła przeciw Moskwie 
i Prusom, która się zakończyła klęską pod 
Maciejowicami, rzezią Pragi i trzecim roz- 
biorem Polski; wyprawa z Mołdawii polskich 
wychodźców na Pokucie i porażka ich w 
1796 roku walka legionów polskich Dą- 
browskiego i  Kniaziewicza w _ wojnach 
Napoleona, prowadzonych we Włoszech i 
w Niemczech, udział legionów w wojnie 
Napoleona z Prusami, w skutek której utwo- 
rzono księstwo Warszawskie (1807); wojna 
późniejsza pod wodzą księcia Józefa Po- 
niatowskiego (1809); udział w wojnie Napo- 
leona z Moskwą (1811) a następnie jeszcze 
i ze sprzymierzonymi Z nią państwami 
(1813), po której zniesiono Księstwo War- 
szawskie, stawiając natomiast na kongresie 
wiedeńskim (1815) Królestwo Polskie pod 
berłem carów i zagwarantowanie narodowo- 
ści polskiej we wszystkich częściach rozebra- 
nej Polski; powstanie i wojna 1831 przeciw 
Moskwie; wyprawa emisarjaszów przeciw Mo- 
skwie (1838); powstanie Wielkopolski przeciw 
Prusom (1948); udział w wojnie wschodniej i po- 
wstanie włościan na Ukrainie przeciw Moskwie 
(1855); powstanie 1863 przeciw Moskwie 
zakończone w roku 1864, i wreszcie powsta- 


nie w ńcó . AE fy 
ma y a A za Bajkałem w Syberji (1866 


Żadne z tych usiłowań i świ 

r j adezac 
ciągle obeenej myśli narodu AE iR 
dla zostało zwycięztwem uwieńczone: lecz czyż 
foi Si są potępienia ? czyż ich niepowo- 
być ia oze pisarzom, którzy nie przestali 
je patrjotami, za jakich się jeszcze mają 
niektórzy dzisiejsi publicyści, dostarczać ar- 
5umentów przeciw uczuciu, zasadzie i ce- 
lowi, W nich wyrażonemu, które są treścią 
samego patrjotyzmu? Nie idzie zatem, 
ażeby je dzisiaj powtarzać. Każda epo- 
ka ma swoje Środki i swoje sposoby. Jeżeli 
jednak uznajemy za konieczną kontynuację 
prac, które rozpoczęła komisja edukacyjna, 
a których następstwem były wszzchstronnie 


| chociaż za sto lat, a więc w smutną stule- 


, mi sprowadziła ją rzeczywiście, i to nietylko 
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rozprawy mogą posłużyć tylko do rozpamię- 
tywań, ale narodowi nie przyniosą ulgi, jak 
też i stuletnie krwawe wysilenia nie zmieniły 
doli jego. Jedynie pocieszającem jest to, że 


tnią rocznicę, na całym obszarze dawnej Pol- 
ski zabierają się gorliwie do rozniecenia 0- 
światy między ludem polskim. uznając ją za 
jedyne godło ocalenia. Aczkolwiek Bismark 
i moskiewskie Murawiewy srozą się i grożą | 
wytępieniem narodowości polskiej, są to mo- 
że tylko ostatnie doświadczenia narodu. Pod- 
niesienie ludu przez oświatę sprawi, Że ta 
nowoczesna burza przeszumi bez zrządzenia 
klęski. Ale pracować trzeba, i bardzo praco- 
wać na tem polu. 
; „My szlązey Polacy, którzyśmy przez 
upadek Polski utracili pewny punkt oparcia 
naszej narodowości, możemy podzielać w tę 
rocznicę uczucia innych Polaków, a widząc 
ich krzątania się około podniesienia oświaty 
ludowej, zachęcajmy się także do podobnej 
pracy ść 


Skandal w dyplomacji. 


Oddawna już w Europie nie było 
tak głośnego dyplomatycznego skandalu, 
jak ten, którego widok nam przedstawia 
podjazdowa i wcale nie-zakulisowa wojna, 
jaką hr. Beust wytoczył po dziennikach 
hr. Andrassemu. — Jak w zaściankowej 
gdzieś głuszy, jeden. lekarz-empiryk za- 
rzuca drugiemu nieuctwo i :szarlatanerją ; 
jak na jarmarku, dwóch linoskoków  wza- 
jem podkopuje swoją sławę u publiczno- 
ści, tak dziś, na deskach dyplomatyczne- 
go teatru, hr. Beust usiłuje dowieść hra- 
biemu Andrassy kompletnej nieudolności, 
wmawiając weń, przez powolne- sobie 
dzienniki, że do przygotowania ' zjązdu 
trzech cesarzów w Berlinie, nietylko się 
nie przyczynił, ale że nawet wcale o tem 
nie wiedział, iż zjazd taki inni gotują... 
Hr. Andrassy, oczywiście, się broni, i je- 
żeli tezę hr. Bensta z całą  bezwzglę- 
dnością, a powiemy nawet, wcale po gbu- 
rowsku, rozwija „Dresdner Journal ;* to 
„Pester Lloyd“ za to i „Journal des 
Debats“ w Paryżu jakkolwiek zawsze 


pojęte reformy sejmu czteroletniego i kon- 
stytucji trzeciego maja, po upadku niepodle- 
głości podjęte przez Czackiego na Rusi, Ozar- 
toryskiego na Litwie, i przez rząd narodowy 
Księstwa Warszawskiego nad Wisłą i Wartą, 
a który zniósł poddaństwo, uwolnił włościan 
i zaprowadził równość wobec prawa; jeżeli 
uznajemy za dobre uchwały sejmu i rządu 
Królestwa Polskiego, z Polaków złożonego. 
który zaprowadził wzorową administracją i 
wyborne sądownictwo ; jeżeli podziwiamy szla- 
chtę litewską, która po kilkakroć upominała 
się o uwolnienie i uwłaszczenie włościan (pier- 
wszy raz 1819) aż wreszcie prośbami swoje- 


dla prowincyj polskich, ale i całej Moskwy; 
jeżeli naród w 1861 oświadczył się za tak 
daleko posuniętem  równouprawnieniem wy- 
znań, jakiego jeszcze i Niemcy dotąd niemają, 
a w roku 1863 bez szemrania wykonał de- 
kret rządu narodowego, uwłaszczający wło- 
ścian; jeżeli jednem «słowem zabiegi organi- 
cznej natury, czynione przez różne osoby i 
i różne instytucje w prowincjach rozebranej 
Polski, powinny być wzorem i zachętą dla 
pao an w iza Czasie, to czyż słu- 
szną jest rzeczą, ażeby dlatego usi ią i 

nej natury potępiać ? y go usiłowania in- 


PoE p Jak jest niesłuszne i nie 
pr ne, eż z drugiej strony jest ono 
niepatrjotyczne. : Że zaś jest takiem każdy 
przekona się z tego, że ci bezwzględni kry- 
tycy nie uznają nawet dobrej woli narodu we 
własnej poprawie i zasługę dokonanych u nas 
reform politycznych i socjalnych, przyznają 
wbrew prawdzie i historji rządom zaborczym 
Popierają oni tym sposobem najdzielniej po- 
litykę eksterminacji tych rządów, które w 
gnuśności Polaków, w mniemanym braku e- 
nergii i woli w przeprowadzeniu reform zgo- 
dnych z postępem, wynajdą pozory do uspra- 
wiedliwienia odmowy nam wszelkich praw, na- 
wet do samorządu. Rozumowanie jest jasne: 
jeżeli musiały rządy zaborcze wbrew naszej 
woli przeprowadzić uwolnienie chłopa, równo- 
uprawnienie wyznań, tedy rządy te są po- 
trzebne, nadanie nam praw samorzadu wobec 
naszej niechęci do poprawy byłoby szkodli- 
wem. Takim sposobem wmawianie w naród 
niebywałych zbrodni zasłaniając frazesem po- 
żytku, płynącego zuznania własnych błędów, w 
rzeczy samej pracują nie dla odrodzenia na- 
rodowego ale dla wiecznej niewoli i zguby 
ostatecznej Polski wszyscy ci, co w rozbiorze 
Polski widzą konieczność i dzieło opatrzno- 
ści, a nie chcą uznać zbrodni najezdników, 
którą my widzimy jeszcze i w rozmyślnem 
tamowaniu drogi do narodowych reform 1 po- 
stępu społecznego. Pay" 
Krytycy, o których mowa, nie biorą pod 
uwagę niemożności działania ze strony na- 
rodu. Niewidzą, że ma związaną wolę, i ża- 
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ko więcej zachowują form, również 


$ 
T% hr. Beusta nie oszczędzają... Jest to, bądź 


co bądź, bardzo zuchwałe i śmiało, 
przez hr. Beusta obmyślona intryga na 
uczynienie niemożebną dalszej sytuacji 
dzisiejszego ministra spraw zagranicznych 
w „Austro- Węgrach , przykład to niewi- 
dziany, w dziejach  Austrji przynajmniej 
(tego kraju wszech możebności), i 
wywracający wszelkie dotychczasowe po- 
jęcia o hierarch'cznej dyscyplinie w służ- 
bie państwowej — bo przecież hr. Beust, 
jako austrjacki ambasador przy angiel- 
skim dworze, jest dzisiaj podwładnym hr. 
Andrassego. 

Ile też hr. Beust ma podstaw rze- 
czywistych do swoich twierdzeń i czy w 
ogóle ma takowe? — o tem nic jeszcze 
nie wiadomo... 

Dzienniki centralistyczne w Wie- 
dniu, w obec tej walki dwóch dyploma- 
tów, zachowują dość dwuznaczne stanowi- 
sko, cichaczem wszakże zdają się daleko 
więcej sprzyjać hr. Beustowi, aniżeli dziś 
u władzy będącemu rywalowi jego. 

Czyby przeczuwały w dzisiejszych 
usposobieniach twórcy dualizmu w Au- 
strji więcej prusofilstwa, aniżeli go się 
mogą po hr. Andrassym spodziewać ? 


Od osoby z za kordonu, bawiącej za 
granicą, otrzymujemy następnych słów kilka: 

„W Galicji zaledwie możecie mieć wyo- 
brażenie o tem, jak szkodliwy wpływ wywie- 
rał i wywiera za kordonem krakowski dzien- 
nik Kraj. Nie ja jeden byłem Świadkiem, 
jak z Krajem w ręku popi moskiewscy na- 
wracali na prawosławie biednych urzędników 
Polaków, z posad powydalanych i do osta- 
tniej przywiedzionych nędzy. U nas, gdzie 
przy strasznym ucisku, jaki panuje, i prze- 
śladowaniu ciągłem, bez miary, hamulca, ni 
z góry zakreślonej granicy, potrzeba całego 
skupienia ducha i całej solidarności narodo- 
wych żywiołów, by się niedać zepchnąć ze 
stanowiska polskiej godności — organ taki, 
jak Kraj, działa jak rozkładająca trucizna, 
jak kwas, który pożera. Teorje Kraju o 
„politycznej konieczności“ pogodzenia się z 
Moskwą, ostatek odwagi odjęły niejednemu, 
a niejednemu, który się jeszcze wahał przed 
odstępstwem, za zachętę i tarczę posłużyły. 
Niedziw też, że moskiewskie dzienniki bezu- 
stannie i w czambuł palą Krajowi pochwały, 
nazywając go jedynem w Galicji pismem 
„bezstronnem*. O wszystkich tych rzeczach 
pisał zresztą przed rokiem, o ile sobie przy- 
pominam, korespondent do Czasu z za kor- 
donu, — więc fakta pomienione w pamięci 
waszej tylko odświeżam. * 


Kurjer Pozn., który nam jest zupełnie 
przeciwny w sprawie zjazdu posłów, 0 wy- 
stąpieniu naszem przeciw Krajowi, pisze co 
następuje : - 

„Kraj poświęcił obchodowi pamiątkowej 
rocznicy podziału Polski artykuł wstępzy, w 


którym zarówno zastanawia się nad tem, czy 
nazwać dokonany rozbiór Polski zbrodnią, 
czy koniecznością historyczną? Po głęboko 
filozoficzno-psychologicznych wywodach raczył 
uznać konieczność historyczną tego faktu. 
Z tego stanowiska wychodząc, bije Kraj po- 
kłony dziękczynne rządom zaborczym za pra- 
wdziwie ojcowską opiekę nad nami, za za- 
prowadzenie zbawiennych reform, jako: o- 
swobodzenie chłopów, równouprawnienie wy- 
znań, zaprowadzenie wolności ekonomicznej. 
Zarzuca nam, że „gdzie tylko nie sięga wpływ 
rządów, tam u nas wszystko jeszcze idzie po 
staremu“. Dalej zastanawia się nad tem Kraj, 
komu w obecnych stosunkach należy się kie- 
rownictwo kraju, i powiada, „minęły czasy, 
kiedy szlachta oparta na masach niewolniczo 
pracującego ludu stanowiła o losie narodu“. 

„Windykuje następnie zadanie to dla 
miast, ale wymaga mieszczaństwa postępowe- 
go, Światłego; lecz dodaje, że „takiego mie- 
szczaństwa u nas zaledwie pojawiają się pie- 
rwsze zarody*. Dopóki mieszczaństwo nie bę- 
dzie stanowiło ogniska, w którem zestrzelić- 
by się mogły usiłowania całego narodu, w 
którem połączone jego siły wspólnie działać: 
by mogły, Kraj ani marzyć nie chce o sa- 
modzielnej Polsce. 

„Gaz. Nar. w wczorajszym numerze roz- 
biera szczegółowo powyżej wzmiankowany ar- 
tykuł Kraju, i bardzo trafne oraz dosadne 
czyni nad nim uwagi, nadmieniając w końcu, 
że „Żaden dziennik centralistyczny na podo- 
bny cynizm się nie zdobył, ale dziś prawdo- 
podobnie wszystkie, z pospiechem i tryum- 
fem artykuł Kraju przedrukują.* 

„Zaznaczyć tu musimy, iż rzeczywiście 
nieprzyjaźna nam prasa centralistyczna bar- 
dzo wysoko ten artykuł przyjęła, i tak M. 
fr. Presse podaje artykuł zatytułowany: „Pol- 
nische Stimmen“; w artykule tym przechodzi 
dla formy opinję i zdania dzienników na- 
szych, by ztem większą przyjemnością i iro- 
nią wyrazić się o Kraju w ten sposób: „In- 
teresowne są wywody Kraju, Świadczące 0 
rzadkim nader u Polaków przymiocie pozna- 
nia samych siebie“ (Selbsterkenntniss) i przy- 
tacza dosłownie szczytne argumenta Kraju, 
a te, cojej się bardziej podobają, np. „wszy- 
stko to za nas obce rządy musiały zrobić” 
itd., podkreśla.“ 


Przegląd dzienników. 


Gazeta Toruńska, jak się dowiadujemy 
z Czasu — bo nas dotyczący numer tego 
pisma nie doszedł — popiera zupełnie zajęte 
przez nas stanowisko, w sprawie przedsejmo- 
wego zjazdu posłów. 


Lwowski korespondent Dziennika Po- 
znańskiego zarzuca nam w tej materji: „Pro- 
jekt Gazety Narodowej doprowadziłby z wię- 
kszą tylko paradą do tego co chce Czas, z 
pomiędzy bowiem wszystkich wezwanych, 
przybyliby na zjazd tylko ci posłowie, którzy 
rzeczywiście szczerze i gorąco sprawami kra- 
jowemi się zajmują!!* Ao cóż nam chodzi?.. 
O przybycie Drozdów i Gawronków równie 
mało dbamy, jak i szan. korespondent; lecz 
zależy nam wszakże na tem, aby wszyscy 
byli wezwani, a wybór żeby robiły pa- 
trjotyzm i gorliwość obywatelska każdego, 
nie zaś jakowy pełnomocnik Czasu!... 
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dnej pracy dla reformy edukacyjnej, społe- 
cznej, ekonomicznej i politycznej samodziel- 
nie podjąć nie może, bo mu rządy obce na 
to nie pozwalają, a sądzą go, jakby był nie- 
podległym i nie ulegał przemocy. Mającemu 
nogi skrępowane, wołają: chodź, a ze wstać 
i pójść nie może, mówią, że nóg nie ma, i 
jest niedołężny. 

Obłuda ich jest zbyt jawną, ażebyśmy 
jej jeszcze szerzej dowodzić potrzebowali. 
Jak niewola Polski zwichnęła równowagę w 
Europie i zamąciła jej horyzont nieustannie 
grożącą burzą, tak też i w sprawach we- 
wnętrznych narodu, nie dopuściła do jakie- 
gokolwiek wyklarowania się siosunków spo- 
łecznych. Reformy w ciągu wieku dokonane 
przez samych Polaków, lub przez rządy 
pod parciem Polaków, użyte zostały bardzo 
często za narzędzia do polityki ekstermi- 
nacyjnej i dlatego wywołały rozdarcie spo- 
łeczne, najzgubniej oddziały wujące na wszy- 
stkie inne sprawy. Kościoł i religia prześla- 
dowana, wolność sumienia i obrządku zni- 
knęła; edukacja publiczna, administracja, są- 
downictwo, wszystkie jednem słowem urzą- 
dzenia i instytucje dobra publicznego wypa- 
czone zostały przez to, że nadawano 
im niewłaściwe przeznaczenie. Nie umoral- 
niać, oświecać, rządzić i sprawiedliwość Wy- 
mierzać, lecz pod zasłoną kościołów, szkół, 
urzędów i sądów prowadzić postanowiono ido- 
tąd Moskwa i Prusy prowadzą wynarodowie- 
nie. Takie pominięcie celu istotnego rządu 
stało się przyczyną ciemnoty, ubóstwa i nędz 
wszelkiego rodzaju, za które odpowiedzial- 
ność spada nie na nas, ale na tych, co nad 
nami panują. SĘ 

Sprzeczność interesów rządow i in- 
teresami narodu, będąca matką ucisku i 
prześladowania Polaków, nie tylko jest złem 
dla nas, jest ona nieszczęściem i dla innych 
nawet pod tym względem, że nie dopuszcza 
do ugruntowania się wolności w ościennych 
krajach, pod temiż rządami zostającymi. Nie- 
wola Polski okazując się tu znowu jako Zro- 
dło niewoli i dla innych narodów. Nie jest 
to żadną przesadą, gdy powiemy, że dopóty 
narody europejskie napróżno 0 rzetelną wol- 
ność dobijać się będą, dopóki mocarstwa nad 
Polską panujące, nie będą w położeniu, które 
im nie dozwoli dłużej odmawiać Polakom 
praw i wolności. M 

Z jakiegokolwiek więc punktu wezmie- 
my ów zbrodniczy rozbiór, zawsze okaże SIę 
w nim większa wina zaborców niż nasza, 
zawsze przedstawi się nam jako nieszczęście 
ogólne, dotykające nietylko samych Polaków, 
ale też i inne narody, zwłaszcza też te, które 
swojem zachowaniem utrudniają nasze usiło- 
wania i rządom swoim rękę pomocy do u- 
cisku nas podają. ne 

Narody te nie czują jeszcze złego, jakie 
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sobie same robią przez popieranie rządowego 
ucisku w Polsce. Zaślepienie Niemców do- 
szło nawet do tego, że postanowili uroczyście 
święcić jako dzień rodośny stuletnią rocznicę 
rozbioru Polski, biorąc tym sposobem odpo- 
wiedzialność na siebie, za zbrodnię dokonaną 
na niewinnym narodzie. Jeżeli jednak zręcz- 
ność rządów, umiała dotąd niedopuścić do 
zrozumienia solidarności własnych spraw na- 
rodów ze sprawą polskiego narodu, nie mo- 
gło przecież zapobiedz skutkom złego rzą- 
dzenia w Polsce, rozszerzającym się na spra- 
wy prawnie im poddanych krajów, jak nie 
mogła Polaków wyniszczyć ani też zagasić 
w nich płomienia miłości Ojczyzny. 

Płomień ten goreje dzisiaj w sercach 
Polaków żywszym blaskiem jak przed stu 
laty. Doznana wtedy krzywda mocniej nas 
dzisiaj boli i więcej nam dolega, jak ojcom 
naszym. Znak to niewątpliwy, że system wy- 


niszczenia, jakiemu nas poddano, działając 
przez cały wiek z krótkiemi przerwami 
mniejszej zaciętości, nie osiągnął przecież 


swego skutku. Jeżeli jednak po stu latach 
ucisku, posiadamy większą świadomość praw 
i obowiązków narodowych; jeżeli po całym 
wieku udręczeń, Ścieśnień i wszelkiego ro- 
dzaju prześladowania, wybitniejsze świadec- 
two życia polskiego zapisuje historja niż w 
roku rozbiorowym, nie powinniśmy brać ztąd 
pochopności do chluby i zbytecznego zaufa- 
nia. Cel, do którego dążymy od lat stu, je- 
szcze od nas daleki! 7 

Wiek przebytej niewoli uczynił nas bo- 
gatymi w doświadczenia. Wiemy dzisiaj do- 
brze, co rozprasza a co wytwarza siły naro- 
dowe. Obyśmy korzystając z tej wiedzy u- 
mieli je zachować i ciągle pomnażać we 
wszystkich kierunkach potrzeb narodu. Ża- 
dnej z nich nie powinniśmy uważać za mało 
znaczącą w dziele oswobodzenia, każdej zaś 
pilnie zaradzać, bo tylko w ich zaspokojeniu 
spoczywa potęga. ! 

Potęgę tę z siebie wydobyć i wypraco- 
wać, jest to zbliżyć chwile usunięcia nie- 
szczęść, jakie dla nas i dla ludzkości z roz- 
bioru Polski wyniknęły. Z hasłem pracy dla 
wydobycia potęgi narodowej, której podwaliną 
harmonia Społeczua j oświata, wchodząc w 
drugi wiek niestety! niewoli, mamy nadzieję, 
Że zamienimy go na dobę wolności i nieza- 
leżności, jeżeli wierni pozostaniemy duchowi 
dziejów Polski, co naród nasz dotąd skute- 
cznie ratował 0d zagłady. Tego ducha zaś 
statecznie bronić nam należy nietylko od 
obcych, mniej niebezpiecznych, ale i od swo- 
ich, a więc bardzej niebezpiecznych trueicieli. 


Dnia 11. sierpnia. 
Z pod Gołogór. 


Podajemy w innej rubryce, powyżej, ar- 
tykuł MKurjera Poznańskiego, w  kwestji 
Kraju. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 10. sierpnia. 


(N) Sprawa rabina chrzanowskiego Da- 
wida Halberstamma wywołała tutaj powsze- 
chne oburzenie pomiędzy ukształceńszą lu- 
dnością żydowską, dlatego pozwólcie, że ją w 
krótkości opiszę. 

Rabin Halberstamm oddawna już dopu- 
szczał się rozmaitego rodzaju zdzierstw i 
nadużyć w Chrzanowie, tak dalece, że mię- 
dzy ciemną częścią ludności tamtejszej zda- 
rzały się przykłady stawiania oporu jego 
bezprawnemu absolutyzmowi, czego dowodzą 
klątwy jakie zaraz w pierwszych latach u- 
rzędowania na opornych rzucać musiał. Już 
w r. 1855 dekretem byłego cyrkułu krakow- 
skiego skazanym został na 100 złr. kary za 
karygodne zachowanie się przy rzuceniu klą- 
twy na jednego z tych, co się oŚmielili mu 
sprzeciwić, a jeszcze w roku 1856, więc 16 
lat temu, z powodu licznych skarg zanoszo- 
nych na niego, były cyrkuł krakowski za- 
rządził dochodzenie jakiem prawem człowiek 
ten, nie posiadający Żadnej przepisanej kwa- 
lifikacji, może piastować urząd rabina. Dzię- 
ki gorliwości władz ówczesnych i później- 
szych aż do dzisiaj, dochodzenie to spełzło 
na niczem. Halberstamm pozostał na posa- 
dzie, pomimo, że nie umie czytać i pisać po 
polsku i po niemiecku i nie odbył nauk gi- 
mnazjalnych, czego prawo obowiązujące ko- 
niecznie od rabina wymaga. Prawo obowią- 
zujące u nas (statut senatu krakowskiego z 
r. 1817) wymaga także, aby wybór rabina 
był co trzy lata w obec urzędnika admini- 
stracyjnego ponawiany, nikt jednak od r. 
1851 a więc przez siedem triennjów zacho- 
wania tego przepisu nie dopilnował! .. 

W końcu roku zeszłego dopiero, c. k. 
sąd krajowy karny w Krakowie zarządził 
śledztwo przeciw Halberstammowi z powodu 
klątwy rzuconej przez niego na Hersza Gros- 
sa, obywatela z Chrzanowa, klątwy, która w 
dalszych skutkach spowodowała ograniczenia 
osobistej wolności wyklętego. 

„  Bledztwo sprawdziło w zupełności prze- 
ciwne prawu postępowanie rabina w tej spra- 
wie, wykryło również, że Halberstamm na- 
kładał na swoich współwierców samowolne 
taksy np. za wydawanie wyciągów z metryk 
1 złr. oprócz stempla, od propinatora miej- 
scowego 2 złr. i kwartę okowity tygodniowo 
lip, a za wystawienie pewnego świadectwa 
potrzebnego do rozwodu zapłacić sobie ka- 
zał od razu 210 złr. Te wykryte i udowo- 
dnione fakta wymownie przemawiały za wia- 
rogodnością innych skarg, zanoszonych na 
rabina, a mianowicie, że opodatkował na 
swoją rzecz rzeźników, handlarzy drożdzy itp. 
a groźba klątwy służyła mu za Środek egze- 
kucyjny do wyciskania samowolnych opłat. 

ledztwo wykryło nadto, że Hulber- 
stamm, — naturalnie nie bezinteresownie, — 
wystawiał fałszywe Świadectwa Śmierci, i in- 
ne akta stanu cywilnego, i że wykonywał u- 
rzędowo także czynności, do których jako 
rabin żadnego nie miał prawa, i które nale- 
żą do zakresu władz administracyjnych. 

Mając taki materjał w śledztwie, mając 
dowody fałszerstw i zdzierstw, za które ka- 
zdy człowiek pospolity, żyd czy nie Żyd, 
lata całe w kryminale odsiedzieóby musiał, 
c. k. sąd krajowy karny, nie mogąc w sku- 
tek równouprawnienia żydów i wolności su- 
mienia oraz swobody, wszelkim wyznaniom 
zapewnionej, orzec kary specjalnej za rzuce- 
nie klątwy, odstąpił jednocześnie od kwalifi- 
kowania innych nadużyć za zbrodnie i prze- 
stępstwa, akta zaś przedmiotowe odesłał c.k. 
starostwu do dalszego postępowania na dro- 
dze porządkowej. 4 

Sprawą tą zajął się gorliwie p. starosta 
chrzanowski, Kasparek, i czynił to, co w za- 
kresie swej władzy mógł uczynić, a miano: 
wicie odebrał raz na zawsze Halberstarmmo- 
wi urząd rabina w Chrzanowie, i nakaza 
mu, żeby w ciągu dni 30 opuścił Chrzanów, 
gdzie dalszy jego pobyt, dzielący ludność l- 
zraelską na dwa stronnictwa, cierpianym być 
nie może. 

Od orzeczenia tego służy Halberstam- 
mowi rekurs do c. k. namiestnictwa, i re- 
kurs ten w terminie prawnym, w końcu z. 
m. zaniesionym został, a nawet fanatyczna i 
ciemna część żydów chrzanowskich przechwa- 
la się głośno, że skutek odniesie, i że uchwa- 
ła starosty unieważnioną zostanie, bo oni 
„znajdą na to środki“. 

Nie przypuszczam ani chwili, aby te 
przechwałki żydów chrzanowskich mogły 
mieć jakąkolwiek podstawę, i wszyscy oświe- 
ceńsi żydzi są przekonani, że c. k. namiest- 
nictwo nietylko w sprawie Halberstamma u- 
żyje całej surowości prawa, ale nadto weźmie 
tę sprawę za punkt wyjścia w celu wykorze- 
nienia podobnych ru które ciemni, fa- 
natyczni, długobekieszowi rabini popełniają 
bezkarnie nietylko w Chrzanowie, lecz we 
większej części mniejszych miast i miaste- 
częk w Galicji. 

Jak w Chrzanowie jeden stał przez dwa- 
dzieścia lat przeszło ponad prawem, 1 
drwił sobie z ustaw, napelniał kieszeń, wy- 
ciskając ostatni grosz z nierozumnych współ- 
wierców, tak samo w wielu miejscach postę- 
pują inni, a mianowicie ci, którzy nie posia- 
dają ani świeckiego, prawem wymaganego 
ukształcenia, ani nawet jakiej takiej znajo- 
mości tej religii, której obrządki duchowne 
wykonywują. Tolerowaniu przez władzę ta- 
kich małomiasteczkowych satrapów zawdzię- 
czyć winniśmy, że pomiędzy pozbawioną 
wszelkiej rozsądnej oświaty biedną ludnością 
żydowską zakorzeniło się i zakorzenia coraz 
bardziej przekonanie, iż szkaradny szwargot 
popsutej niemczyzny, długa bekiesza, pejsy i 
pantofle, należą do dogmatów wiary, że żyd 
nie powinien być u nas obywatelem, stoją- 
cym na równi z obywatelami innej wiary 
pod względem języka, ukształcenia i odzieży. 
Kładąc tamę tej zgubnej dla samej ludności 
żydowskiej tolerancji, przestrzegając surowo, 


, żeby przy wyborze rabinów pilnowano Ściśle 


prawem przepisanych warunków, ścigając bez 
litości nadużycia rabinów i wyzyskiwanie 
przez nich ciemnoty mas żydowskich, hr. Go- 
łuchowski spełniłby w Galicji misję cywili- 
zacyjną, za którą wdzięczni by mu byli nie- 
zadługo ci nawet, którzy teraz w zaślepieniu 
obstają za utrzymaniem samowoli rabinów, i 
czynią starania, żeby takiemu Halberstam- 
mowi dwudziestoletnie kryminalne sprawki 
uchodziły bezkarnie. 


Przegląd polityczny. 


Parlament angielski zamknięto d. 10. mo- 
wą tronową, która wzmiankuje o załatwieniu 
sporu alabamskiego, o zawarciu traktatu han- 
dlowego z Francją, i o powstrzymaniu han- 
dlu niewolnikami na wschodniem wybrzeżu 
Afryki. 

Dżemil basza, dotychczasowy ambasador 
turecki w Paryżu, mianowany został mini- 
strem spraw zagranicznych w Stambule. Tym- 
czasowo zawiaduje tem ministerstwem Savfet 
basza (minister sprawiedliwości). Na posła 
do Paryża przeznaczony Server basza. 

W sprawie fałszywych depesz, wytoczone 
śledztwo wykazało, że fałszerze telegramy w 
liczbie dwunastu wysłali z bióra telegrafi- 
cznego w Bosforze i Stambule. W Pera nie 
oddano żadnego takiego telegramu, ponieważ 
tam są znane podpisy osób, które były sfał- 
szowane. Wielkiemu wezyrowi Midatowi ba- 
szy, udzielił sułtan wspaniały podarunek. 
Dwudziestu uczniów szkoły sztuk i rzemiosł 
wyślą do Wiednia, dla dokończenia edukacji. 

Gazeta Spenera podaje ze źródła ofi- 
cjalnego, Że reorganizacja artylerji niemie- 
ckiej tymczasowo będzie zaniechaną, do czasu 
zatwierdzenia potrzebnych środków przez par- 
lament, który musi poprzednio dać przyzwo- 
lenie. Ryczałtowa dotacja wystarcza zaledwie 
na zwykłe, a nie nadzwyczajne potrzeby. 
Żądanie nowego kredytu jest niezbędne wo- 
bec usiłowań podniesienia artylerji w armii 
francuzkiej. Umarł tu d. 8. rano w 62 roku 
życia tajny radcy Abeken, najstarszy radca 
ministerstwa spraw zagranicznych. Cesarzowa 
niemiecka w połowie b. m. uda się w odwie- 
dziny do książąt badeńskich, a d. 1. wrze- 
Śnia wraca do Berlina. 

Przed zamknięciem parlamentu na po- 
siedzeniu Izby niższej z d. 8. sierpnia, od- 
powiadał Enfield na interpelację Seelego, że 
traktat o połów ryb z r. 1867 nigdy nie 
przyszedł do wykonania, ale że rybołowcy 
francuzcy i holenderscy przybywają do por- 
tów angielskich, i tam sprzedają swe ryby; 
a zaś na interpelację Macfia, Że nie ma po- 
twierdzenia wiadomości, aby Egipt Abissynii 
zagrażał, lub żeby do Abissynii wtargnęły 
wojska egipskie; jednakże telegrafował do 
reprezentanta Anglii w Abissynii żądając wy- 
jaśnień. 


Ziemie polskie. 


Wyznajemy, Że podając  przed= kilku 
dniami projekt obchodu jubileuszu sześćdzie- 
sięcioletniej służby hrabiego Berga, wątpili- 
śmy w duchu, aby coś podobnie monstrual- 
mego mogło przyjść do skutku. Myśleliśmy, 
Że w ostatniej chwili, przez. resztki wstydu, 
Moska go cofnie. Tymczasem stało się ina- 
czej; obchód rzeczywisty wykazał więcej, jak 
projekt pozwalał się spodziewać. Warszawa 
naprawdę była zmuszona bić czołem prokon- 
sulowi carskiemu w sposób najhaniebniejszy. 
Jeżeli przypomnimy, że Berg Swą osobą 
przedstawia rząd i naród moskiewski, to 
trudno nie przyznać, że nigdy naród zwy- 
cięzki z narodem pobitym nie postępował w 
sposób bardziej nikczemny. Hiszpan w pień 
wycinał Belgów i Holendrów, lecz nigdy po- 
konanych nie zmuszał do lizania swej ręki; 
umiał przynajmniej poszanować nieszczęście, 
które sam sprowadził. Na dniu 7. bm., Mo- 
skwa prześcignęła samą siebie; wszystkie 
wymuszone adresy do cara bledną wobec o- 
wacji, jaką, w dqiutym, kazała niewolnikom 
uczcić siebie Moskwa, w osobie zdzieciniałego 
starca, Mniej wstrętną jest rzeź Pragi przez 
Suwarowa, aniżeli ten obchód; jest on obra- 
zą moralności publicznej, posuniętą do osta- 


tnich granic. Oto co się działo w Warszawie 


przeszłej środy : 

Zrana o godzinie 10, na zamku dawnych 
królów polskich, hrabia Berg — czyli raczej 
Hrabia Berg, bo tu wszystko jest waźne; 
przez duże H Moskwa każe warszawskim 
pismom, z których czerpiemy. pisać tytuł 
Berga — zrana tedy o godzinie lOtej 
„Hrabia Berg, przyjąwszy powinszowania 
od zbliżonych do niego osób. udał się 
do pierwszej sali, w której moskiewski arcy- 
biskup prawosławny Joanicjusz powitał JW, 
hrabiego w imieniu wszystkich władz ducho- 
wnych. Przy wejściu do drugiej sali, namie- 
stnik był powitany przez prezydenta miasta, 
jenerała dywizji Witkowskiego, na czele 
licznych obywateli m. Warszawy, 
w imieniu których doręczył JW. 
hrabiemu złoty medal i przemówił w 
następujących słowach: 

„JW. hrabio! W ciągu letniego zarządu 
Waszego tut.jszym krajem, Warszawa nie- 
tylko się upiększyła, ale ijej ludność prawie 
się podwoiła. Obywatele miasta pragnąc u- 
czcić pamiątkę obchodu jubileuszu 60-letniej 
służby waszej Tronowi i Ojczyźnie — ofia- 
rują medal, żeby takowy ciągle przypominał 
Wam, JW. Hrabio, o wdzięczności Warsza- 
wian.* Rozrzewniony do głębi serca Namie- 
stnik, wynurzył swą wdzięczność obywatelom 
miasta, dodawszy przytem, že medal ten bę- 
dzie stanowił, nietylko dla niego, ale i wnu- 
ków i prawnuków, dowód miłości i przywią- 
zania mieszkańców Warszawy. Następnie JW. 
hrabia przyjąwszy powinszowania konsulów 
zagranicznych, znajdujących się w Warszawie 
przedstawicieli władz cywilnych, oraz arty- 
stów zebranych w następującej sali, raczył 
przyjąć tu ofiarowany mu przez p. Ap. Kąt- 
skiego, dyrektora konserwatorjum muzyczne” 
go, napisany przez niego na tę uroczystość 
marsz tryumfalny, za który JW. hrabia wy- 
nurzył mu szczere podziękowanie." 


Potem Berg „raczył przejść do sali” W 
której zebrani byli jenerałowie i oficerowie 
wojsk zebranych w obozie pod Warszawą i 
przyjąwszy od nich powinszowania, kazał od- 
czytać otrzymany w dniu jubileuszu „Naj: 
wyższy reskrypt, przepełniony najłaskawsze- 
mi i najpochlebniejszemi wyrażeniami.* Re- 
skrypt ten, jako Świętość, obnoszony był i 
odczytywany następnie we wszystkich innych 


salach; zdumiewali się nad nim wszyscy i | 


nie mogli się nierozczulać nad łaską i spra- 
wiedliwością cara, okazaną dla czcigodnego 
jubilata'; gromogłośne „hura!“ z 
rozrzewnionych piersi co chwila przerywało 
czytanie carskiego pisma. Berg był rozczu- 
lony, płakali i inni, i nareszcie się utuliwszy, 
pośpieszył na podwórze zamkowe, gdzie już 
spędzone były dzieci różnych dobroczynnych 
zakładów. „JW. hrabia okazywał szczególną 
uprzejmość dla dzieci, które usłały drogę 
jego kwiatami.* + 

Następnie ruszono do katedry prawo- 
sławnej. Wojska zajmowały lewą stronę ulic, 
któremi Berg przechodził, a na prawej usta- 
wione były cechy ze swemi chorągwiami, w 
liczbie około 2.000 ludzi. Cechom nakazane 
było wrzeszczeć „hura* z zapałem, a Berg 
cechy i wojska równemi obdzielał podzięko- 
waniami, aż póki nie spotkał się z deputa 
cjami pułków, których jest szefem, i z pono- 
wnemi powinszowaniami Joanicjusza, który 
go do cerkwi wprowadził. 

„ Po skończonem nabożeństwie cechy rze- 
mieślników warszawskich musiały przejść ce- 
remonialnym marszem w takt muzyki woj- 
skowej. Rzeczywiście tak było; odnośny u- 
stęp przytaczamy dosłownie: „Po skończe- 
niu nabożeństwa, zakończonego modłami za 
długie życie namiestnika, J. W. hrabia na- 
miestnik raczył wyjść na plac Krasińskich i 
tam przedefilowały przed nim wojska a za 
niemi cechy.“ (Dok. n.) 


Niemcy. 


„, Oto jest artykuł rółurzędowej Provin- 
zial- Correspondenz, którego streszczenie za- 
mieściliśmy wczoraj: 

„Manewra wojskowe w Berlinie będą 
szczególnie uświetnione przez obecność do- 
stojnych. gości. Już od niejakiego czasu za- 
powiedziane były na dworze cesarskim od- 
wiedziny cesarza austrjackiego ~ Niedawno 
przyjął również wysłane ztąd zaproszenie ce- 
sarz moskiewski. 

„Wiadomość o zamierzonym zjeździe 
trzech monarchów została radośnie powitaną 
przez ludność każdego z trzech państw. Cały 
świat pojmuje doniosłość podobnego zdarze- 
nia, gdyż osobiste spotkauie panujących jest 
dowodem, że ich dążenia polityczne są na 
drodze przyjaźnych usposobień. Ale znacze- 
nie tego wypadku podnosi się przez to, że 
ludy ze szczerem uznaniem przyjmują dowo- 
dy przyjaźni, jakie wymieniają pomiędzy so- 
bą ich „monarchowie. Bardzo szczęśliwem 
zrządzeniem, zjazd trzech cesarzów przygoto- 
wuje się w chwili zupełnie pokojowego po- 
łozenia Europy, „i =wśród stosunków najFa" 
dziej-jasnych, które nie mogą dawać powodu 
do naruszenia spokoju, ani do nieporozumie” 
nia w żadnym kierunku. Panujący zjeżdżają 
się nie w celu obrony ' przed grożącem nie- 
bezpieczeństwem, ani pod przymusem ze- 
wnętrznych stosunków; nie mają oni przed- 
siębrać wojennych przygotowań na wspólnego 
wroga, ani zawierać formalnego przymierza 
dla pewnego celu i w ramach, wykluczają- 
cych innych; a .przecież mają przed sobą 
wspólny cel utrzymania i zapewnienia pokoju 
europejskiego. Jeśli trzej monarchowie spo- 
tykają się w Życzeniu nietylko zachowania 
ścisłych stosunków sąsiedzkich pomiędzy so- 
bą, ale również zabezpieczenia Europy od 
zawikłań i wstrząśnień przez swój wpływ i 
swą pojednawczą postawę, to "wyznaczają 
przez to samo swej polityce zadanie, którego 
urzeczywistnienie równie iunym państwom, 
jakoteż najpierwej krajom uczestniczącym, 
przynosi korzyści. Europa patrzy na uroczy- 
stości wrześniowe bez niedowierzania, ale ra- 
czej z przychylnością, ponieważ opinia pu- 
bliczna widzi jasno, że zgoda pomiędzy Niem- 
cami, Austrją i Moskwą w dzisiejszych oko- 
licznościach może być jedynie silną rękojmią 
utrwalenia pokojowych i uporządkowanych 
stosunków. 

„Szczegolnie radośnie przyjmą to Prusy 
i całe Niemcy, że otoczony. powszechnym 
szacunkiem naczelny rządca państwa niemie- 
ckiego będzie punktem Środkowym pełnych 
zautania stosunków trzech cesarskich dwo- 
rów. Przyjaźne usposobienie pomiędzy Niem- 
cami i Moskwą vd lat wielu nie było ni- 
czem naruszone i w różnych okolicznościach 
w przeszłości okazało się równie korzystnem 
dla obu stron. Odnowienie szczerego z Au- 
strją porozumienia wzięły na uwagę Prusy 
zaraz po wyjaśnieniu się stosunków niemie- 
ckich, skutecznie rozpoczęte jeszcze przed 
powstaniem państwa niemieckiego zostało 
wzmocnione w roku zeszłym przez zjazdy w 
Gasteinie i w Salzburgu. Gdy krótkowidzący 
politycy lub złośliwe głosy nieraz dają 0 
zrozumienia, że Niemcy dla swych ścisły” > 
z Moskwą stosunków nie mogą wejść ** 
drogę prawdziwej dla Austrji przyjaźni, UW 
że porozumienie Niemiec i Austrji staje Się 
możliwem jedynie przez poświęcenie przyja- 
Źni pomiędzy Niemcami i Moskwą, to prze” 
konania podobne są równie przeciwne fak" 
tom, jak sprzeczne z zapatrywaniami meżw 
stanu kierujących losami tych państw. 4&8- 
miarem rządu niemieckiego było zawsze ró- 
wnoczesne utrzymanie zgody z obydWoma 
przyjaźnemi potencjami. Dziś uzyskaną zo- 
stała pewność, że zamiar ten Zostanie w zu- 
pełności osiągnięty, i że na obIE Strony _ TÓ- 
wnie szczera i pełna zaufania postawa, Nie- 
miec wyrównała grunt do zbliżenia się po- 
między Austrją i Moskwą. . 

„Tak więc spełnia Slę w tym razie za- 
pewnienie cesarza Wilhelma, że państwo nie- 
mieckie ma być „państwem pokoju i błogo- 
sławieństwa. * PO 
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« rowskiej tak zacięta 


Kroniką. 


i kujerek ka 
piątek przedstawioną beds; 
Ofienbacha, ulubione przez gt 
„Wesele przy latarniach.* Wystąpią ita i 
na Wajzówna, Kramerówna i Szirerówna ak 
statnia została Świeżo zaangażowaną A "EA 
szej sceny jako spiewaczka. Jęgtto "R wę ej- 
mistrza opery. Oprócz tego spiewa włć az: 
męską p. Koncewicz. główną rolę 
Z panią Jakowicką już gi 
ny porozumiał o stałe jej 
opery tutejszej. A 
Wczorajszy festyn ogro 
funduszu inwalidów, wdów. Ę 4 na korzyść 
nikach wypadł dość pomyślnie, Publi nesl- 
łącznie prawie z klas Średnich ioa 6, wy- 
się dość licznie, Spiewy choralnę w. TŁ 
p. Jareckiego wypadły bardzo dobrze BoA 
się, Że nauka spiewu rozszerzyłą się u $ prus 
klasach rzemieślniczych i przemysłowych A ia 
już obecnie chóry dość liczne i qość żył Mamy 
w stowarzyszeniu „Gwiazdy”, w kd AE 
handlowem i przemysłowem i w Kw. ma m 
tego są chóry w Towarzystwie muzyę w opróez 
szcze dwa chóry, po kilkanaście bie A i je- 
waków liczące, Poza stowarzyszeniami 8ple- 
Tylko ada fantowa podobno ie bard 
pomyślnie Się powiodła, bo dużo | nie Dardzo 
nie sprzedanych. losów zostało 
Dnia 10. b. m. skradzie 
wli wojskowych p. roi Zarządcy budo- 


ę komitet toatral- 
Zaangażowanie dla 


+ 

] ści 28 
wartości 20 złr, e" 
oT ściga policja. 

| Bac Przed południem zaszła migdzy 
mie mi domu pod 1. 19 przy ulicy Klepa- 
j bójka, iż dopiero prz - 
mocy dwóch rewizorów i czterech Diy poi 
cyjnych i po aresztowanin trzech przywódców 
bę apo przywrócić zdołano, 

| Tego dnia między 5. a 6. godziną wi 
niewiadomy sprawca skradł z sattkrięlago poz 
mieszkania p. Józefy Sandas . pod 1. 4 na placu 
Bernardyńskim za pomocą witrychu 2 lichtarze 
z srebra chińskiego i surdut zimowy z ciemno 
zielonego sukna, Sprawcą tej kradzieży ma być 
młody mężczyzna wysokiego wzrostu w długim 
snrducie czarnym. 


o tę kradzież 


— Teatr. W piątek przedstawiono dwie 
komedyjki z francuskiego: „Nic bəz przyczyny” 
1 „Patrol nocny*. Pierwsza z nich, znana także 
pod tytułem „Nie ma dymu bez płomienia“ jest 
farsą dość nieciekawą; druga jest także farsą, 
ale pełną komicznych, choć naciąganych sytua- 
cyj. Dzięki swobodnej i pelnej humoru grze Pp. 
Ładnowskiego, Dobrzańskiego i Woleńskiego, pa- 
ni Doroszyńskiej i panny Deryng przedstawienie 
tej komedyjki dopięło swego celu, wywołując hu- 
czny Śmiech w publiczności. Potrzeba jednak 
zwrócić uwagę dyrekcji, że dwie farsy na jedno 
przedstawienie to za wiele, 

W niedzielę przedstawiono „Chłopa miljo- 
nowego“ ku uciesze galerji, która była tym ra- 
zem pełną. 


Grad. Dnia 4. bm. spadł grad w po- 
wiecie przemyślańskim i wyrządził znaczne szko- 
dy w poln a mianowicie zniszczył ziemiopłody 
w gminach: Przemyślany, Chlebowice świerskie, 
Krościenko, Uniów, Jaktorów, Słowita, Łanodów, 
Krzywiee i Dobrzanica. W Glinianach burza by- 
ła tak gwałtowną, że zerwała dachy z dwóch 
domów murowanych. Jeszcze większą klęskę wy- 
rządziła w tym samym dnin burza w powiecie 
jasielskim.  Niesłychanie wielki grad zniszczył 
ziemiopłody w gminach: Blaszkowa, Brzyska, 
„Dąbrówka, Głęboka, Gogołów, Harklowa, Koła- 
czyn, Kłodowa, Lipnica dolna i górna, Lisów, 
Opacie, Pustawole, Kunowa, Siedliska, Skołyszyn, 
Sławęcin, Swieżany, Siebnie, Tusienica, Ujazd, 
Wróblowa, Wywka. 


Karol Sabina, 


znany pisarz czeski, po- 
dejrzywany dawnej 0 stosunki z tajną policją 
pragską, schwytany teraz na gorącym uczynić 
(znaleziono jakiś list jego i akta urzędowe, Ktore 
go kompromitowały) przyznal się do tych stosun- 
ków, i na posiedzenin stronnictwa młodej Czechii, 
do którego należał, skazany został na Wygnanie. 
Dano mu na drogę tysiąc gnldenów, 


Do statystyki pożarów w Austrji: 
Liczba domów spałonów w roku 1870 wynosiła 
4171, ogólna liczba miejscowości dotkniętych 
ożarem wynosiła 3295, z liczby tej wypadła 
Z poszczególne kraje Austrji: na Niższą Austjrę 
92g4 pożarów W 201 miejsco wościach; na Wyższą 
Austrję 150 poż. w 123 „miejscowościach, na 
Salzburg 35 poż. w 29 miejs., na Styrję 222 
poż. w 187, na Karyntję 103 poż. w 70 miejs., 
na Krainę 73 poł. w 63 wiejs,, na Pogranicze 
9 poł. W 39 miejs., na Tyrol wraz z Voral- 
Sr 125 poż. w 103, miejs. na Czechy 980 
poż. w 832 miejs., na Morawę zaś 387 pożarów 
w 315 miejscowościach, na Szlązk 113 poż. w91 
miejs., na Galicję 1441 poż. w 1164 miejs., 
na Bukowinę 85 poż. w 61 miejs., na Dalmację 
114 poż. w 17 miejs. Najwięcej więc pożarów 
i adło na Galicję — a bardzo często przyczy- 
wyp chłe podana w wykazach urzędowych „nie- 
na > « widocznie więc ogień był podlożony, 
ER jeszcze jeden dowód więcej — dlaczego 
85 
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| wę dochodu przeznacza 


Franciszka Józefa 


tak gwałtownie demaga się kraj cały oświaty 
w obec demoralizacji szerzącej się między pro- 
letarjatem, 


-— W Sassowie w zakładzie kąpielowym 
p. Medweja odbędzie się koncert na oświatę lu- 
dową we Czwartek d. 15. t. m. 


Następujące gminy:  Przemyślany, s] 
najów, Pleników, Ciemierzyńce, Czupernasów, Ai 
szów, Ładanie, Wypyski, Ostałowice, osi 
czyk, Wołków, Wojeiechowice podały E. 
hr. Alfreda Potockiego, AAA ufność, którą 
ludzie złej woli starali się zacūwiss. : 

Ciekawa rzecz, czy w Sprawie ue 
ludu sprawiedliwość poczyniła kroki i czy 
nadzieję dotrzeć do ludzi złej woli? 


= ją dnia 10. sierpnia. Miło mi do- 
nieść ep ci” mieście odbędzie się konca za 
staraniem i głównym współudziałem prze Daa 
jącego tu pianisty Iwowskiego Ludwika Morawetza 
byłego ucznia P- Karola Mikulego, którego gra 
przed kilku laty powszechnie tu zjednała sobie 
uznanie. Spodziewamy BĘ że i tą razą tak peg 
kańcy miejscowi jakoteż szlachta rh w 
najliczniej pospieszą na koncert we czwarte A 
sierpnia b. r. odbyć się mający, Z którego poło- 
artysta na „oświatę lu- 


dową. “ 

— Podziękowanie. Kapituła obrządku or- 
miańskiego spełnia niniejszem miły obowiązek 
publicznego uznania i podziękowania za pospler 
szny i nader gorliwy ratunek budynków ko „i 
nych w czasie pożaru dnia 10 b. m., my 
ogniowa ochotnicza, jakoteż i cała miejska się 
odznaczyły. W szczególności dziękujemy panom 
Krawczykówi i Krupskiemu, za ich pelne energil 
wystąpienie i umiejętne kierowanie "a po” 
żaru, utóry mimo swej wielkości w stosunkowo 
bardzo krótkim czasie stłumionym został, przez: 
co i kościoł sam i sąsiednie budynki uran 
mi zostały. Przyjmcie panowie serdeczne „Bóg 
zapłać“ z% WAaSz6 trndy i poświęcenie. 


— Zbrodnia z miiddcł 00 PT. 
cii w gminie kantonu Montbazon w Q8pat- 
awg rade tości umarł nagle 18 lipca 
1871 r. lekarz tam osiadły dr. Gillham w wie- 
ku lat 34. Zmarły lekarz pozostawił Z3letnią 
piękną żonę z domu Hortense Lobert, którą Za” 
ślubił przed kilkn laty. Podczas ostatniej wojny 
niemiecko-francnzkiej przyjął Gillham młodego 
rannego francuskiego żołnierza do swego domu i 
pielęgnował go troskliwie. Gdy Theillier — tak się 
zwał młody żołnierz — powrócił do zdrowia, 
pozostał w domu dr. Gillhama, przyjąwszy u 
niego obowiązki służącego. Naraz umierą Gillham 
a Theillier stawia się przed sądem i oznajmia 
zdziwionym sędziom, że wspólnie z panią Gillham, 
z którą miał miłosny stosunek, otruł dr. Gillha- 
ma, aby się na zawsze z ukochaną przez się 
doktorową połączyć. Theilliera aresztowano na= 
tychmiast i pociągnięto doktorową Gillham do 
śledztwa. Pani Gillham zaprzeczyła wręcz zarzu- 
canej jej zbrodni i oświadczyła, iż Theiller fał- 
szywe zrobił zenanie w chęci zemszczenia się na 
niej, za to, iż pogardziła miłością jego. — Mło- 
dy Theiller liczący zaledwie lat 27 pozostawał 
przy swem pierwszem zeznaniu, a rewizja w mię- 
szkaniu jego odbyta wykryła znaczną ilość stry- 
chniny. Ciało dr. Gillhama odkopano celem za- 
konstatowania rodzaju Śmierci, a pauią Gillham 


uwięziono. Ciekawy ten proces toczyć się będzie 
w Tours, 


— Pewna pani „nie miłuj i “ 
AE ida pani „nie miłująca nikotynu 


Zażalenia do zarządu kolejowego 
pa bę. d wagony dla dam, jeżeli są wolne od 
pm =+Malep to nie są wcale wolne od pa- 
swych ike a jak wiademo, dym nie traci wcale 
Bike) dliwości, chociażby wychodził z naj- 
kolejow Se ustek na świecie, i wzywa urząd 
ii c 7 oprócz wagonów dla dam w ogól- 
jala AS wal do pociągn i wagony dla dam nie- 
Się: ZW 
P pri najużyteczniejszych publikacji n nas, 
dana at mieślnika polskiego“ wy- 

Tadeusza Lubomirskiego, 
ls zewodniki dla cieśli, sto- 
Zoid erii kowali i giserów. Obecnie przy- 
następnie zaś 9 drnku Przewodnik dla murarzy, 
Specjaliści pe dao Przewodnik dla ślusarzy. 
tego ostatnieg, 7 13 chcieli się podjąć ułożenia 

niego przewodnika 
w celu bliższego Porozumia:; 
pp. Gebethnera A 
bieżącego. 


Nakładem Gebethnera i Wolffa, wydanym 
, 


został Marsz żałobn 

wykonanym podozas pogra WS Kx Barw 
tego Z prześlicznych tematów one * Marsza 
mistrza, ułożył pan Adam Miinch Per zgasłego 
kłym talentem, — Edycję zdobi 
szki poprawnie wykonany ; dochó 
daży wszystkich egzemplarzy, 


— 


— Album muzeum narodowego w Rappers- 
wyl. W tych dniach wyszło z druku nakładem 
p. Zmupańskiego w Poznaniu „Album muzeum na- 
rodowego w Rapperswyl*, wydane na stuletnią 
rocznicę 1872 roku, bardzo ozdobne z kilku ry- 
cinami, którego kompletny spis rzeczy jest na- 
stępny: Słowo wstępne Kraszewskiego — Po- 
muik i muzeum narodowe Władysława hr. Pla- 
tera — Jeszcze Polska nie zginęla, wiersz na 


+18 00]219 00} „ . e 1I em. 
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rocznicę stoletniego najazdu F. W. — Rok 1872 } 
Henryka Szmitta — Co jest naród i jakie jego 
warunki bytu dr. Libelta — Poseł męczennik, 
obrązek z ostatniego sejmu, Zacharjasiewicza — 
Angielskie dzieła i rozprawy historyczne 0 Pol- 
sce Stanisława Koźmiana — Wiersze Lenartowl- 
cza — List z Paryża, wolność, koniec epoki, do 
K. w Rzymie — Korespondencje księcia Adama 
Czartoryskiego (71 listów) ze wstępem Włady- 
sława hr. Platera — Kochankowie ojczyzny, po- 
wieść poetyczna z XIII wieku Wł. hr. Tarnow- 
skiego — Szkółka domowa, wiersz poświęcony 
zasłużonej polskiej rodzinie, pani Duchińskiej -— 
Sto lat dobiega, obrazek historyczny pani Wil- 
końskiej — Trilogia o Krasickich etc. Aleksandra 
hr. Krasickiego — Zabytki piśmienne i pamiątki 
narodowe polskie zrabowane przez nieprzyjaciół 
Ojczyzny naszej księdza Polkowskiego —- Słowa 
za Polską, odpowiedź na wiersz El...y i głosy 
mogił Bronisława Zawadzkiego — Historja. Rnsi 
w kilku słowach Stefana Buszczyńskiego — Li- 


sta wygnańców polskich do roku 1860, zebrana 
przez A. Gillera. 


— (W. R.) Dębica dnia 9. sierpnia. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady powiatowej Ropczy- 
ckiej była rozbierana sprawa przeniesienia c. k. 
starostwa z Ropczyc do Dębicy. Sprawa ta toczy 
się już jakiś czas, i c. k. starostwo ropczyckie 
na wezwanie namiestnictwa dało opinię za prze- 
niesieuiem do Dębicy tak ze względów polity- 
cznych, administracyjnych jako też i sanitarnych. 
Miasteczko Ropczyce położone w kotlinie, w miej- 
scu bardzo niezdrowem, niemające ani studni, 
ani Jednej piwnicy, mogącej słnżyć na skład 
materjałów aptecznych, i z tego powodn niema- 
jace apteki, narażone na wylewy rzeczki Wielo- 
polki, z którego powodu i rząd straty ponosi, 
gdyż przy każdym wylewie musi zapomogi urzę- 
dnikom dawać; bez stosownych mieszkań, odda- 
lone od kolei przeszło pół mili, bez telegrafu, 
słowem bez wszelkich niezbędnych wygód, nie 
jest stosownem miejscem na siedzibę Starostwa; 
gdy przeciwnie tylko o 11/, mili położone mia- 
sto Dębica posiada wszelkie warunki na siedzibę 
władzy; położone nad rzeką Wisłoką w nad- 
zwyczaj zdrowem miejscu, w punkcie, gdzie kil- 
ka dróg rządowych i krajowych się schodzi, ze 
stacją kolei 1 telegrafu, z wielkim handlem, ma- 
jące kilka razy go rokn ogromne jarmarki, jest 
ze względów politycznych i administracyjnych 
najlepszem miejscem dja siedziby władzy polity- 
cznej. 

Utóż Rada powi ropczycka wezwana 
przez namiestuictwo do dania spal opinii, odpo- 
wiedziała, iż jest za pozostawieniem starostwa w 
Ropczycach, A na poparcie swegu twierdzenia nie 
znalazła innego argumentu, jak ten, iż niektóre 
gminy 1 niektórzy panowie radni mieliby za da- 
leko do starostwa, i nie mogliby uczęszczać na 
posiedzenia Rady pow 


Zaiste dziwne twi nie; więc tylko dla 
wygody kilku panik = a starostwo w 
Ropczycach, gdy wszelkie inne względy za prze- 
niesieniem do Dębicy przemawiają, czyż ci pano- 
wie myślą, że są dziedzicznemi członkami Rady 
pow., i bez nich Rada egzystować nie może? 
wszak przy nowych wyborach mogą być inni, 
nawet może i zdoluiejsi wybrani, którym znów 
bliżej będzie do Dembicy. Dosyć, że u nas wszę- 
dzię nawet w najmniejszych drobnostkach pry- 
wata i osobiste korzyści wpływ wywierać muszą. 
Pewien urzędnik sądowy, -teraz członek Rady i 
referent właśnie tej Sprawy, który przed nieda- 
wnym czasam nazwał Ropczyce kolonią karną dla 
urzędników, teraz raptem zostawszy radnym, tak 
pokochał Ropczyce, iż wszelkiemi siłami starał 
się o uchwałę za pozostawieniem Starostwa W 
Ropczycach. Spodziewać się jednak należy, iż ©. 
k. namiestnictwo, mając na oku dobro mieszkań- 
ców, zdrowie urzędników i interes rządu, gdzie 
miasto Dembica ofiaruje bezpłatnie pomieszczenie 
dla starostwa na lat 10, zadecyduje przeniesie- 
nie starostwa z Ropczyc do Dembicy, czego tak 
ludność Dembicy jak i okolicy z upragnieniem 
wygląda. 

Jeszcze o jednym epizodzie przemilczeć nie 
mogę. C. k. starosta ropczycki w swej relacji do 
namiestnictwa między innemi uwagami i to słu- 
sznie powiedział, iż przy organizacji władz po- 
litycznych tylko prywatnym zabiegom udało się 
umieścić starostwo w Ropczycach ; otóż były wła- 
ściciel Ropczyc, hr. Starzeński, obrażony tem pra 
wdziwem twierdzeniem, wystosował po Rady pow. 
list, który na posiedzeniu przeczytanym został, i 
w którym tenże zbija twiedzenia pana starosty, 
nie występuje atoli przeciw starostwa z argu- 
mentami ważnemi, tylko czepia się osoby staro- 
sty, i same osobiste wyrzuty czyni staroście ; 
między innemi pisze: „Twierdzi pan starosta, że 
w Ropczycach powietrze nie zdrowe, dość spoj- 
rzeć na rnmianą i wiecznie uśmiechniętą twarz 
pana starosty, aby się przekonać, że w Ropczy- 
cach powietrze zdrowe itp.* Jak zdrowie starosty 
nie może być dowodem dobrego powietrza w Rop- 
czycach, „tak ciągła słabość hr. Starzeńskiego nie 
może Świadczyć o złem powietrzu w Górze Rop- 
czyckiej, więc podobny argument ani zbyt mą- 
dry ani dowcipny, 

Człowiek, 
dawna był 
jak sam rzą 
wystawiać 
stawiciela 
i tak cora 


jak hr. Starzeński, który do nie- 
par excellence bardziej rządowym 
d, nie powinien podobnemi pisaninami 
wobec wlościan radnych osobę przed- 
rządu na śmieszność, bo dzisiaj rząd 
z mniej poszanowania znajduje, i gdy 
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jeszcze ludzie tacy jak hr. Starzeński będą pod- 
kopywać powagę rządu, to niedługo wszystkim 
ze wsi ucieknąć wypadnie, Rada zaś Ropczycka 
a szczegółniej pan prezes nie pokazał wiele ta- 
ktu, iż podobne pisanie publicznie ezytać dozwo- 
lił, i zaręczyć można, iż gdyby to kto inny był 
podał a nie hr. Starzeński, z pewnością nie by- 
łoby czytane, 


— Wystawa obrazu Jana Matejki „Ste- 
fan Batory pod Pskowem* tudzież innych 
obrazów i rzeźb, urządzona w Naroduym Domu 
przez Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowe, jest codziennie do widzenia od godz. 10 
z rana do godz. 5. po połndniu. Z dniem 15. 
sierpnia kończy się wystawa. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwow dnia 9. sierpnia. (Ceny targowe) 
Mierzyca pszenicy 5.00; żyta 3.75; jęczmienia 
2.60; owsa 1.82; hreczki 3.77; grochu 0.00; 
prosa 4.50; ziemniaków 1.42. Cetnar sia- 
na 1.34; słomy okłotowej 0.96; slomy pasznej 
00.00. — Sąg drzewa twardego 14.05; mięk- 
kiego 12.25. 

Oświęcim 10. sierpnia. (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Oświę- 
cimie). Do Wiednia przeszło wołów z Galicji 
1400. Pozostało z tutejszego targu razem ledwie 
sztuk 200. Na targu poniedziałkowym 1600 
sztuk. Jeszcze jeden pociąg wołowy spodziewany. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytns rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje 
ASYGNATY KASOWE 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


5 ją n n 14 v 3 
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Wiadomości ekonomiczne - spoleczne. 
Narodowość polska w Toruniu srodze przez Niem- 
ców udręczona, dźwiga się pomimo prześladowa- 
nia. W tem mieście rodzinnem Kopernika są na- 
stępujące polski stowarzyszenia: 1. Piusa, 2. 
S. Cecylii śpiewn, 3. Kółko towarzyskie, 4. Spół- 
ka pożyczkowa i wreszcie założone dnia 14. lip: 
ca r. b. 5. Towarzystwo przemysłowo. Życzymy 
szczęścia zacnym usiłowaniom, mającym na celn 
dobry byt i oświatę poniżonych przez Niemców 
mieszczan, robotników i przemysłowców polskich 
w Toruniu. 

Kanał Ogińskiego. (Dniepr łączy z Nie- 
mnem.) Jenerał gnbernator wileński ponownie 
poruszył kwestję ulepszenia kanału Ogińskiego 
oraz rzek przezeń połączonych Jasiołdy i Szczarg, 
dla ułatwienia spławu pomiędzy Pińskiem a Bał- 
tykiem przez Niemen, doznającego dzisiaj wiel- 
kich trudności i w skntek tego znacznie podu- 
padłego. Ważna ta sprawa została już przedsta- 
wioną komitetowi ministrów w Petersburgu, 


Ostatnie wiadomości. 


W Berlinie Polacy obchodzili rocznicę 
rozbioru; oto co o obchodzie tym pisze miej- 
scowa Demokratische Zeitung ; 

„W Polsce zaczęto Święcić rocznicę czy- 
nu, pod którego przemocą Ojczyzna Polaków 
nad ich głowami w gruzy się rozsypała, ro- 
cznicę Ak. A głęboko poważnej 
uroczystości, która bezsprzecznie znalazła naj- 
żywsze współczucie we wszystkich kołach lu- 
dzi istotnie wolnomyślnych. Przy wielkiej li- 
czbie niemieckiego ludu, zrozumienie kwestji 
polskiej przebrzmiało bez skutku w śród 
dzikiego prądu polityki zachowawczej, a w 
pośród „hosanna* spiewanego w pochodzie 
tryumfalnym, zwycięzcom polityki krwi i że- 
laza przebrzmiały bez echa nawet słowa po- 
ety: „Uciemiężony ma Święte prawo do ka- 
Żdej szlachetnej piersi.“ 

„Któż jednakże ma być sprawiedliwym na 
ziemi, jeżeli nim nie będzie wielki, odważny 
naród! | 

„Niechaj Polacy zadowolnią się sympa- 
tjami tych niewielu, którzy trzeźwo patrzą, 
i sympatje te tem radośniej dzisiaj i bez- 
względniej ku nim żywią. 

„W kołach polskich toruje sobie wreszcie 
drogę ów kierunek polityczny, któremu w 
Śród dzisiejszych stosunków jedynie przyznać 
należy prawo egzystencji, tj. kierunek, któ- 
ry Polaków stawia w rzędzie bojowników za 
najwyższe cele ludzkości.“ 

W Atenach skompletowało sie minister- 
stwo. 

Z Nowego Jorku donoszą, że prezydent 


Nadesłane. 


da rozpaczli położeniu, dla tego nie 
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Pr 4 
kataru r JEŻ i taniowego, e Ra 
się wszelkim medycynom. Cudowny ten a 

cony cierpiącej ludzkości jak najlepiej, E 


Revalesciére du B 
50 c. i po 4 zł. 50e Czekolad. 
50 c. 48 filiżanek 4 zł. 50c, w 


w porządnych aptekach i skl 
lub pobraniem pocztowem. 


od zawrotu głowy i 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sił 
FP evalescićre 
Z LONDYNU. 


Od 26 dni pożywałem tylko od Boga ATZ 590. Wienerthorgasse, 


arry pożywniejszą jest od mięsa, i 
na lekarstwach. J lęsa, 1 oprócz tego oszc 
2 funty 4 zł, 50 c, 5 funtów ci s ee pół funta 1 zł. 50 c, za funt 2 zł. 50 c., 
w BRE oh EA ET na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł. 
ı W proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 liż. 20 zł, na 576 filiż. 36 zł. 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry* et comp. Wallfischgasse 8, jakotab wod 0ć 
epach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 


rzeczypospolitej  Peruwiańskiej , pułkownik 
Balta, został zamordowany przez Guttiereza , 
który stał na czele rewolucji 1 ogłosił się dy- 
ktatorem. Guttiereza zaś powiesił sam lud. 
Obecnie panuje porządek. 


a) | zn 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń 12. sierpnia. Cesarz po 
powrocie z Ischl uda się do Pesztu a 
ztamtąd wprost do Berlina. 

+ Berno (w Szwajcarji) d. 12. sierpnia. 
Olbrzymia przędzalnia pod Bernem cał- 
kiem spłonęła. Kilka milionów szkody. 

Keiserslautern d. 12. sierpnia. 
Cesarzowa zwidziła tutejszą wystawę prze- 
mysłową. Przy obiedzie wzniosła toast na 
zdrowie króla bawarskiego i palatynatu. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


©Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. ilm. 28 wieczór. 
5 n p 5» 5 rano. 
= 5 n 5 „ — popołud. 
n do Czerniowiec „ 6 „ 47 rano, 
5 | » 12 „ 15 wpołnd. 
F: p „ 11 „ 43 wieczór, 
» do Brod. i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 
z ” „ 12 „ — popołud. 
= A p 11 „ — wieczór. 
Przychodzą 


Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57. rano. 


` 2 w 9 » 45 wieczór. 
„ 10 „ 50 rano. 


Czerni. wiec p. „ 10 „ 43 wieczór. 
a = a 3 p 58 rano. 
= s n 3 „ 45 popołud. 
z Brodów i Złeczowa „ „ 10 „ 58 wieczór 
s 2 n 4 „ 18 rano. 
F - » 4,» 3 popołud 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 
(Podług zeparu lwowskiego.) 
Odchodzą 


do Brodów i Złoczowa 0 g. 11 m, 32 w nocy* 
3 » 12 „ 26 wpołud. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 12. sierpnia 1872 
godz 2 min. 00 po południu. 


Wiedeń. Axcje franko austr. 127.00. Wę- 
gierskie kredyt. 152,00. Anglo-austr. 322.75. 
Unionsbank 275.00. Kolei Karola Lud. 244.50. 
Kolej siedmiogr. 183,40. Kolei połudn. 209.00. 
Kolej Alfólda 180.75. Kolei Elżbiety 256.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 16450. Węg.Nordost. 
164.50. Kolei połnocnej 209.00. Kolei Rudolfa 
181.00. Węgierska Ostbabn 133.75, Indemnizacje 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 146.25. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 197.75. 
Bankn obrotowego 219.50. Losy tur. 77.00. 
Akcje banku budow. 130.00. Kolei państwowej 
337.00. Banku związk, 364.00. Losy węgier. 
109.00. Ros. bankn. rent, hyp. 225.50. Kolei Nad- 
cisańsk, 263.50. Rubel ros. 1.51. Usposobienie : 
mocne. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W wtorek d. 13. sierpnia 1872. 
pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nio- 
dzielskiego. 
Po raz drugi: 


TRUBADUR 
wielka opora w 4 aktach J. Verdi'ego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby: 
Hrabia Luna . . 
Leonora . 
Manriko, trubadur 
Acuzena, cyganka 
Ferrando . . . $ 
Ruiz, powiernik Manrika 
Inez, powiernica Leonory 
Posłaniec Ruiza 
Cygan 


= P. Kohler. 

Pni Friderici-Jakowicka. 
P. Cieślewszi. 
Pna Kramer. 

P. Koncewicz. 
P: Kric. 
Pna Maniewska. 

3 > Bąkowski. 

PA . Pruszyński 

Zołnierze. Cygani. Cyganki. ad i 


Początek o godzinie w pół do Smej. 


y bez lekarstw i kosztów 


du Barry 


wyzdrowiał, 
o sile tero 
bez kosztów dB 
pęcherza i nerek, 


: L ogóle osłabi 
kongestje krwi, szum w nszach, nudności p osłabienie, hemoroidy, 


nawet podczas cią- 


ina medycyna nie pomagata. 
len, 28. lutego 1872. a 
Boski ten dar natury zdziałał 
leczniczy nazwać drugiem obja- 
: mnie od bardz niebezpiecznegu 
ersiąch, które przez wiele lat opierały 
najwyższą pochwałę i może być zale- 
c. k. zarządca wojskowy na pensji. 


zędza więcej niż 50 razy swoją ceną 


36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł. 


jencje: w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza 
w Brodach: u M. S. Franzosa i G. Grinspanna, W Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 


Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: n Józefa Trauczyńskiego: we Lwowie: u 
braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, Zygmunta 
Ruckera aptekarza, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Weg. koroną, u Karola Schu- 
butha, u Julinsza Reissa i u Jakóba Beisera; w Łimzu: n F. M. v. Haselmayers Erben: w Peśzcie 
n Józefa v. Török; w Pradze: u Józ. Fürsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Rze=7o- 


wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: 


u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. aptek 
w Tarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. 


w. 
A. Wielogórskiego. 


JI: Neukauser 


przeniósł się 5—1 
na ulicę Sykstuska pod nr. ZY. 


Realnośów Żółkwi 


naprzeciw szpitalu wojskowego, jest do speze- 
dania. — Warunki udzieli notarjasz Niemen- 
towski. 1 3053 1—3 


Zmiana pomieszkania, 
Mieszkom teraz przy ulicy Skarbkowskiej 


Nr. 25. (dawniej niższej Ormiańskiej. 


Dr. Zygmunt Lindner. 


okulista. 
arzędnik pan 


Młody człowiek stwowy, obe- 
znany z manipulacją sądową i administracyjną, 
mógłby poświęcić 4 do 5 godzin dziennie w biu- 
rze notarjalnem lub adwokackiem, za miernem 
wynadgrodzeniem.-- Listy pod adresem W, Z. 
N. S. poste restante Lwów. 3001 3 5 


Ze zbioru majowego 


(hiiisko - rosyjską Herbatę 


jedynie na 
wagę wiedeńska 


1—1 


Poszukuje. się 


3052 1--1 


PRAWDZIWE 


najiepsze ze środków czyszczących 1 prze- 
oczyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach ztego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 3 2695 42—52 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Graud, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak. 


301 1—3 


L. 3502. 


Obwieszezenie, 


W celu wydzierżawienia przysługują 


cego gminie miasta Tarnopola prawa 
wyrobu, wprowadzeńia i wyszynku wszel- 
kich napojów, jako to: piwa, wódki, 
rozolisów, araku, miodu, wiśniaku, ma- 


a przyjemną i miłą wonią ciemno-naciągającą |jniaku i dereniaku na czas od l. sty- 


poleca 


handel Karola Bał /abana 


we Lwowie N. 23, ulica Halicka 
róg Wałowej. 

1 funt wagi wiedeńsk. Kongo cesarska 
2 zir a. w. 


cznia 1878 do końca grudnia 1875 r. 
odbędzie się w urzędzie gminnym Tar- 


uopolskim na dniu 18. września 1872 e 
w razie nie uzyskąnia pomyślnej ceny 
dnia 2. października: 1872 a nakoniet 
dnia 16. października 1872 każdą raza 
o 4. godzinie po południu publiczna 


1 funt wagi wied, FTicrbafa familijna |rozprawa licytacyjna. 
3 


złr. w. a. 
T funt wagi wied. Melange de Moskau) 


4 zir. 
1 skrzyneczka oryginalna 
Herbaty eksportowej 
na miejscu w ołów i drzewo opakowana, 
w. w 1 fnt 7/, netto ważąca. 
5 ztr. w. a. 

T funt w. w. Melauge Emperial 
z białym lub żółtym prawdziwym kwiatem 
5 zir. w. a. 

Dalej polecam: 


Rumy prawdziwe zagraniene Z Bremy |, 


1 but Nr. I po 1 zł. 40 ct. Nr. II 1 zł. 10 ct. 
Arak z Batawii biały 1 złr. 40 ct 


"Biszkokty angielskie do herbaty 
1 funt wied. złr. 1,20. 


Uwaga. a) Za opakowanie na prowine ę 
nie nie rachuję, lecz jeżeli się słoik lub inne 
naczynie do zapakowania mokrego towaru ku- 
puje, liczę po cenie własnej 

b) Przy kypnie towarów za 50 złr. w. a. 
odstawiam takowy franco na wszystkie stacje 
kolei Karola Ludwika, Czerniowieckiej i Brodz- 
kiej i to w ten sposób, łe towar Wgo Pana 
tę samą cenę kosztować będzie, jak we Lwowie. 
Kupna za mniej jak 50 złr. w. a. powyżej wy- 
mienionych szczegółów, nie moge na mój koszt 
wysłać. 

c) Herbatę posyłam tylko pocztą i osobno 
od innych towarów, jako też odosobniony ma- 
gazyn do tego artykulu utrzymuję. 

d) Komisa, nie dotyczące się mego handlu, 
jak i postarame się o wiadomości, lub inną 
jakąkolwiek wygodę dla moich szanownych Go- 
ści, bez wszelkiej pretensji natychmiast zała- 
twiam. Upraszam o wyraźny adres i podanie 
stacji kolejowej. 2815 7—12 


Kau de Mélisse des Carmes nawet w najwyższym stopniu, leczy listowpie 


od wielu lat zę!, skittkiem za ppmocą środków 
naturalnych. 


P. Boyer malicy Taranne, (4; w Paryin. 


(O macdk Aada SETY TTEN 
DAN L e S AWR 
Ena e AD a aae 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar-{¢ 


melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Srodek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze- 
ciw: cholerze, apopleksjom, spara- 
liżowaniu., zemdlenin., migrenom. 
boleści i rznięciu w żołądku, nie» 
strawności i t. d. 2709 17—26 

Skład główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLASCH, i w magazynie galanteryjnym 
p, RUDOLFA SCHWARZA. w Brodach w 
apt p. Kallak, w Krakowie w apt. p. Trau 


czyńskiego. 
D’ umiejętnago orzeczenia poddałem ar- 
tykuty zdrowia i toeletowe, pochodzące 
z fabryki chemicznej A. Rennenpfenniga 
w Halle a./S. dokładnej komisji, aby tem 
dowieść, že taż fabryka wyrabia rzeczywiście 
dobre artykuły, i wprowadza takowe w handel. 
tak że publiczność z całem zaufaniem takowe 
za swój pieniądz kupować może, które te same 
skutki wywierają, na jakie je fabryka wyrabia. 
Berlin, 30, stycznia 1872. 2749 7—8 
Dr. Hess, 
chemik i apt. I. klasy, 
Powyższe artykuły, a mianowicie płyn na 
porost włosów Voornof - Geest, kosmetyk 


Cena fiskalna ustanawia się na 50,001 
złr., od której 10%, jako wadjum chęć 
licytować mający przed rozpoczęciem 
licytacji do rąk komisji w gotówce zło- 
ży, które naśtępnie w celu utworzenia 
kaucji do 8400 złr. w gotówce, ewen- 
tualnie do wysokości dwumiesięcznej 
tenuty dzierżawnej, resztę zaś w papie- 
zach publicznych na kaucję przydatnych 
uzupełnić należy. 
Bliższe warunki licytacji można w go- 
inach urzędowych w tutejszo-urzędo- 
wej registraturze przeglądnąć. 

Tarnopol, dnia 7. sierpnia 1872. 


(Ternz wyszła z druku 
4. bardzo pomnożne 
wydanie). 


Do nabycia - 
2137 30—100 w zakładzie ordynacyjnym 
słabości gekretnych 
(osobliwie osłabienie), 
Dr. Medycyny Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12. 
Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4. 


Udzielam rady listowuie i wysyłam leki poczti: 
(Bez pobrania za zaliczka.) 


SUCHOTY 


2730 6--? 
Cena całej dozy 5 zł. Na głaboścjy hęmoroi- 


dalna i żołądka 3 zł. 


Dr. O©lschowskzy w Wrocławiu. 


SIROP UŚWIERZAJĄCY | 
ze skórek gorzkich pomarańcz 
1 BROMKU POTASSU 


Pa J.-P. LAROZE, 
a, rue des Lions-Saint-Paui, Paryżu. 


Wszyscy lekarze przyznają bromkowi” 
Potassu chemicznie ezystemu działanie 
usmierzające i kojące na rozdrażnienie ca- | 

| lego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Sw opem Laroza ze skórek gorzkich poma- 
rańcz, którego działanie regulujące fuukcye, 
Żotądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje się przez le- 
karzy dla osob dorostych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowychi w stanie ciąży jak 
| również dla dzieci kiedy idzie o uspokoje 
nie rozdrażnienia nerwowego bezsenności 
j kaszlu podczas wyrzynania się zębów, 
Dostać można w Warszawie w skła- 
dach materyalów aptecznych PP, Gallego 
i Spiessa; we Lwowie wapteceP, Mikolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego ; 
w Brodach w aptece P, Kullak; w Posna- 
iu aptece D, Mankewicza; w Wilnie w 


piękności Lilionese i środek chemiczny do far- 
bowania włosów itd. są do nabycia jedynie we 
Lwowie w apt. Zygm. Ruckera pod srebrnym oriem.| 


X 


Ces. król. uprz. 


wydaje we Lwowie 
kowie, 


UB SYG 


5 


n 1) 
5' 2 LL) » 
6 FE) 7? 


? 


A r WYG EŃ 


BANK HIPOTECZNY 


Czerniowcach, Białej, 
Tarnopolu i 


począwszy 


od 21. października 1869 r. 


ASYGNATY KASOWE 


4', procentowe wypłacalne w 8 dni 


_ aptece P. Chróscickiego. 


galic. akcyjny 


i przez Filie w Kra- 


Samborze, 


hk 

| x 
„ 80 » | 3 
— 


» 2 


Dyrekcja. 


do zadzierżawienia apteka w jednem z wię-|mieszka przy ul. Halickiej dom szewca 
kszych miast Galicji. 
Kaucja może być dana w żądanej wysosości. 
Do Życzenia byłoby aptekę tę później kupić. 
Łaskawe adresy pod: H. B. 25, do Gene- 
ral-Agentar der Annoncen- Expedition von 
Rudolf Mosse in Oppeln. 


PIGULKI MORISONA k 


iżej podpisani właścicielą szkoły przy» 
gotowawczej froeblowskiej (z o- 
grodem), znajdującej się we Lwowie przy 
ulicy Kopernika p. 1. 28 na 1. piętrze od 
frontu, — przyjmujemy na mieszkanie, Ży- 


3031 2—10|wność , odpowiadające wszelkim wymaganiom 
sal 241 lecaisat mm B_,. * = hygieny, oraz najtrosk- j 
Poszukuje agenej 


MD" A.BERGER 


Klimka Nr. 22 nowy, ordynuje od 8—9 
z raua a od 3—5 po południu. 


L łiwsząsumienną opiekę chłopcz yków 


wieku od lat 5 do 12. W szkółce naszej po- 
Czynny kupiec w Pradze, życzy sobie przy- dzielonej na klasy i oddziały, dziatki uczą się 

> jąć prowizoryczne zastępstwo, w tem|moralności, uprzejmości, czytania, pisania, ry- 
„mieście najwięaej odbyt mających artykułów sunków, rachunków , gramatyki, geografji, hi- 
wszelkiego rodzaju. ` 3049 1—1  |storji naturaluej, deklamacji, spiewu, języków 
Oferty uprasza się podawać pod: A. Z. 728 francuskiego 1 niemieckiego, gimnastyki p 'ko- 
An die Annoncen Expedition A. Oppelik,|]0We], oraz różnych robótek ręcznych pomysłu 
Prag Ferdinandsstrasse 38 a9 |Froebla. — Wakacyj niema w naszej szkole 


<a - —-|wcale, bowiem dzieci nie nużą się nauką prze: 
NOWE KSIĄZKI 


gradzaną robótkami łub zabawami. Chłopczyki 
| q - 
nakładem drl d || d we lwowie 


zaś starsze, uczęszczający już do szkół publi- 
wydane: 3019 2—3 


cznych, otrzymują właściwe korepetycje. 
3017 1—1 Pietraszewscey. 
urtius Dr. Jerzy. Gramatyka języka gre- 

ckiego. Podług wydania niemieckiego opra- 
cowali T. Sternal i Dr. Z. Samolewicz 


Douwzęlędnienia 
“T. Ste i dla piekarzy i piekarń 

© Wydanie drugie poprawione. œ złr. 10 ct 

|\Gaultier L. E. K. Geografja powszechna. 


» parowych. 
) > Wydanie szóste na nowo przejrzane i po 
prawi 


ione z uwzględuieniem najnowszych Pudpiszny stawia angielskie, nie- 
zmian politycznych i do użytku niższych|maieekie i wiedeńskie podwój- 
c nagkowysh polskich praiatnzch ne piece piekarskie podług naj- 
„Aa M a” Pe RO "5 w nowszej konstrukcji pod gwarancja. 
Mocnik Dr. Fr. Początki geometrji z nie- Świadectwa mogę przysłać dls prze- 
mieckiego języka przełoży: T. Sternal. Od |konsnia się. 3038 1—1 
dział Igi z 109 drzeworytami w tokai; Kattowitz — Ober-Schlesien. 
0 ct. 


Wydanie drugie poprawione c i „ 
J. Ryrko, 


4 ETD POZACH RESA 1064 ILL EAT CET DN 
budowniczy pieców. 


PASTYLKI 
Ochrona przeciw 


UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE Psg 
szerzeniu sie 


Z MLECZANU SODY I MAGNEZYIÍ 
DTT cholery przez 
PBURINiBUISSON wodę do picia. 


Pigułki te przepisywane są pizeź najzia- „ enno iode aaee 
komitszych lekarzy paryzkich w bolach wszeikie suhstancje zaraźliwe 
żołądka; w trawieniach mozoł- dogtsrcza j kanyi Tng 
nych. długich i bolesnych w od- jek. Jette Eagel-Utec fi) Sier. 
bijaniach i kwasach, w odęciach linie i rozsyła ilustrowane cen- 
Jołądka i kiszek, bolach głowy nika benpta tnie franco. 3050 1-6 
i migrenach, w braku apetytu i Mż. prak E 
snu, w womitaąch następujacyeli znaczniejszych handlach sprzę- 
po jedzeniu, zafiegznieniu i ka- /. tów domowych w Furopie. 
tarom Żołądkowym. Pobudzają ape- / ———— 
tyt u osób przychodzących do zdrowia i za- 
stępują skutecznie pastylki mające za pod- 
stawę wody mineralne alkaliczne. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w 
w Brodach w apt. pp. M. Kullak i Franzos; 


w Krakowie w apt pp. J. Trauczyńskiego u „Cohna 


i Redyka. 2702 14—20 
Ta najnowsza przez rząd krajowy państwa 


A "1" R S 
Nzkoła parokków | Hamburga zagwarentowana loterja pienię- 


Jżna, zasługuje na szczególue uwzględnienie. 
| Zawiera ona wygranych na przeszło 

urządzona przy szkole gospodarstwa wiej- | 

skiego w Dublanach, otwartą zostanie dniaj] 


-1 mil. 820.000 tal. 
10. września 1872 r. | 


W tej korzystnej łoterji pieniężnej, 

0 58.000 losach, w przeciągu kilkn miesięcy 

i 7) ORL: rozstrzygnięte będą w 7. oddziałach nieza- 

Celem szkoły parobków jest: praktycznej w dnie nastepujace wygrane: zupełnie 

wyksztalcenie zdolnych pomocników $ospo-fj nowo wygrana wielka 120.000. 80.000, 40.000, 

darskich, jak starszych parobków, krowiarzy jł 26.000, 20.000, 15.000, 12.009, 2 po 10.000; 
dozo:ców polnych i folwarcznych (włodarzy) | 


3 po 8.000, 1 na 6.000, 3 po 5.090. 12 pa 
jako też samodzielnych gospodarzy mniejszych | (4.000, 1 ma 3.000. 3% po 2.000. 3 1500, 
posiadłości (włościańskich. ) 


154 po 1.500, 154 po 1.000. 6 po 500, 310 
Cały kurs nauk rozlożony jest na latl 


po 450, 16 po 300, 430 po 200, 57 ' po 100, | 
15 po 80, 75 po 60, 50 po 50, 20.500 po 
trzy, w którym to czasie będą uczniowie 47, Gadanie Sh. A plezi 4 
; ROR A Bóle i s 
ptopyogo yae ane Sbzoowięni, z upra iE działa jest urzedownie naznaczone na dzień 
wą roli i pielęgnowaniem rośliu, jako też 19. i 20. sierpnia b. r 
i zwierząt, z szczególneru nwzględnieniem itai WoSpóienie wte” 2 na 
na użycie poprawnych narzędzi i MASZY Cały los oryginalny tylku 6 tal- 
gospodarskich (jak mlocarni, kosiarki, Źni- Pół ? 3» 
. a . yi az i 
włarki itp.) — Wszakże kandydaci, którzyję ( Cwieré „ Tios 
całego kursu nauk przechodzić nie chcą, alh 
tylko w niektórych pracach gospodar- 
skich potrzebnej znajomości i wprawy na 


i te oryginalne losy "opatrzone herbem rzą- 
dowym (nie zakazane promesy lub losy 

być pragną, mogą być na czas krótszy 

do szkoły przyjęci. 


| prywatnych loteryj), wysyłam za nadesłaniem 
| należytości franco do najedleglejszych oko- 
f lic natychmiast. 
i Urzędowe listy ciągnienia i otrzy- 
5 t . | mane wygrane wysyłam po ciągnieniu każ- 
Kosztą utrzymania ucznia szkoły paro- 
bków w Dublanach wynoszą rocznie 120 
złr, w. a, — Koszt ten zmniejszony wszakże 0 ) 4 
"se i p a ajstars ajszczęśliwsze, gdyż do 
będzie wartością pracy, „którą uczeń przy tsd wyplacitem at wajgłó w udejsze wy- 
gospedarstwie Dublaúskiem wykona — aÍ grane tal. 100.000, 60.000, 50.000, często Í 
nie podpisany dyrektor, 5 Laz. Sams: Cohn in Hamburg. | 
Dublany, d. 2. sierpnia dE: d | Haupt Comptoir, Bank- u. Wechselgeschaft. 
3U44 1 —1 Z. Striusiewicz. 
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$ 


Szczególnie korzystna 


Oferta szcześcia. 


| Szezęście ibłogosiawieństwu 


n nm 


| 
| 


demu uczestnikowi natychmiast i pod ta- 

jemnicą. - 3000 3— i 
Jak wiadomo, jest moje przedsiębior- | 
która podług bieżących cen robocizny osza-| 40,000, 20.000, a bardzo często + 9 tal. 
ą będzi 10.000 tal., o niedawno w maju *- *. przyj 
aa. ooo r M ciaznieniu wycorano kwotę 30.00U tal. | 
Bliższych szczegółów dostarczy na żąda- |] ©3E yg ] 


ua 
Sklad c. k. uprz. Rafineri spirytusu 
tabryki rumu, likierów i octu 


aljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 
2763 ŻEĄ 


jnie posiadają, zuasjduje się szkoła przygotowawcza, 


L 


M 10 


Zaproszenie do przedpłaty 
TYGODNIK NAUKOWY, 


literacki i artystyczny 


SW LT. 


Cena kwartalna 2 złr. w. a. 
zy W bieżącym kwartale drukuje się oprócz szeregu rozpraw naakogycjiterąckich, 
wi) nader zajmująca powieść Michała Baluckiego : 


„Między niebem a ziemią,” 


dalej bardzo ciekawy: „Pamiętnik damy polskiej XVIII. w.,* rzucający zupełnie 
nowe Światło na 'historję rozbioru Polski ; feuileton humorystyczny : 
„Same plotki“- i t. d. 


3054 1—3 


s*<e 


j 


Prenuineratę przyjmują wszystkie księgarnie miejscowe jakoteż Agencja = 
$ Dzienników A. Piątkowskiego 
< 
l n” 7 
= E | RZECZA | NĄ BAZ RW PĄ 
Nakladem nowo otworzonej ksiegarni w Krakowie, 
w głównym rynku przy rogu ulicy Brackiej Nr. 15 
Aleksandra Nowoleckiego © 
te 
opuściły prasę 2 tomy dzieła 1 
E1...y. Poezje. r 
Dzieło składające się z 30 przeszło arkuszy druku w ozdobnej edycji na grubom welinowe ski 
satynowanem papierze. — Cena 4 złr. 25 et. — Na papierze białem cieńszem 3 złr. 80 ct: 
Osobno tom Igi. Cena 2 zlr. 38 
Powyższa księgarnia otrzymała na skład główny tylko co wyszłe dziełka, a mianowicie : chi 
A } 
System prawa narodów. wł 
1. Rys rozwoju prawa narodów w dziejach nit 
przez Dra K. B- Szezanieck.ego. — Cena 1 złr. 50 ct. liú 
2. W Gjuūlistanie. Fantazja majowa do Maurycego Manns. sk 
Cena 20 centów. Cz, 
3. Trubadurowie CK 
przez Dra Adama Asnyka. — Cena 25 centów. nit 
4. Zabytki sztuk pięknych Krakowa. Pomniki Architektur jet 
od IX do XVIII wieka. st 
Ze stanowiska historji sztuki objaśnił Dr. Wł. Łuszczkiewicz. do 
| 4B Cena 45 centów. SU 
Niniejsza książeczka wielce pożyteczna jako przewodnik dla wszystkich zwiedzających ty) 
osobliwości Krakowa. j 
5. Na skład główny wkrótce otrzyma księgarnia pierwsze zeszyty ważnego bardzo dziełw zy 
którego druk już rozpcczętym został, pod tytułem : P 
Dzieje filozofji starożytnej a 
p. księdza Kaforetva. sk 
przełożone na język polski z przypisami i objaśnieniami uzupełnione 
p. Władysława Miłkowskiego. 4 
3 Przedpłata na to dzieło w 2 wielkich tomach 6 arkuszy ścisłego druku ahajmowa 
mających 10 złr., które w składzie można w dwóch ratach składać. pK 
, Przedpłaciciele na powyższe dzieło raczą wyraźnie podawać nazwiska į miejsca zamib tu 
szkania a to dla umieszczenia nazwiska przy każdym zeszycie. 3048 1—3 p 
| . 1 . r 4 w 
ś ë f ar | sz 
Akademia handlu i przemysłu  £ 
w Grazu, bu 
„wyższy kupieeko-przemysłowy zakład naukowy, założony przez kupców i przemysłowców gail pi 
rozpoczyna l. października b. r. 10 rok szkolny. 
Cel szkoły: Teoretyczne i praktyczne ksztalcenie zdolnych kupców. A 
Organizacja: Szkoła sklada się z dwóch oddziałów specjalnych: kupieckiego i pupek- 4 
przemysłowego, każdy z nich obejmuje kurs trzyletni; ostatni rozwija się dwojaķð) + J gi 


w chemicznym i mechanicznym kierunku. Oprócz przemiotów specjalnych naucza sią t17eC 
języków (włoskiego, francuskiego i angielskiego). Dla wykształcenia praktycznego znajdnie SIX 
autor wzorowy, chemiczne laboratorium i warstaty naukowe mechaniczne. 4 
Warunki przyjęcia: 14. rok Życiasi znajomość przedmiotów wykładanych w niższych 
szkołach realnych. wiejskich lub niższych gimnazjach. Dla tych, którzy takowych wiadomość: 


Obowiązek słuźby wojskowej: Uczniowie tej akademji. tak jak studenci nntwersytetót 
gimnazjow it. d. korzystają z ulatwienia nadanego nowem prawem t. j. jednorocznej służb 
ochotniczej. a haen | z meii miaa a s A 

Pensjonaty. Dla utrzyanizę sazoiejssawy wy poudentów istnieją dwa, zostające pod pie” 
runkiem profesorów zakładu i tylko dla studentów zakładu urządzone, pensjońaty i zastytu*! 
wychowania, mianowicie: P. profesora Alojzego Kuhn. 1 Haydengasse 4. 
G. Wallónier, Schiessstattgasse 20. 
ez dyrekcję szanowne rodziny, gdzie zamiejscowi stu” 


„ Mogą być również wskazaue prz 
denci staranny dozór i opiekę znajdą 
Na wszelkie zapytania udzieli 4 gotowością objaśnień i dokładnych prospektów 
Dyrekcja Akademji handlu i przemysłu w Gracn. 
3037 1—3 Dr. Alwens dyrektor. 


PREPAKATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16,600 Fa. NaGnopY. 


j go 4 8 i maki ema i y 
i Ù e "m. a, ? kę: ED i ; 
tij MI | 


ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób iEJ 
1 osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie, Bardzo | 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 


a © MMO (© 1 >= WEGO Hd © ZM MIO ML, 


| zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


w PARYŻU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P, Mikorasca; 
w KRAKOWIE, w aptece P, Taauczyńskizeo; — w BRODACH, w apiece P, Kurren, 


Obwieszczenie. 


Na dniu 26. sierpnia 1872 od godziny 10. do godziny 12. w południe 


przeprowadzoną zostanie w IlI. Depart. Magistratu lwowskiego publiczna licy- 


tacja w drodze pisemnych ofert celem sprzedaży zapasu drzewa opałowego 
w miejskich rewirach i celem dostawy drzewa opałowego na Lotrzeb miasta 
Lwowa. — Sprzedane będą: 


dębowe, brzo- 
zowe, olchowe 
łupane kpąglak lupane |krąglak łupane |krągl łupane krąglak 
sągi miary nizs50-«wastrjackiej 


bukowe osikowe SOSNOWE 


W rewirze 


Brzuchowice . ..| 73 | 221] 208 | 180 | 122 |9 36] 197 
|Hołosko .....| 88 | 12 | 121 | 69%| 197,36 [110 101 | 
Biłohorszcze .. «| 24| (46 | 140%] 85] 4 |4 12 2 
Zubrza ......| — | — |Ma | 1650 | — |-| — I —J | 
SJCKÓW «as | bal 163 +] 22T%|-288 7] 0 0 | 6747 M] = | ` 


Wybranówka . „| 288%,| 32'A — — 1], 122 UAX 
Razem . | 443 | 430 | 862 | 6731/,| 3457/, 67 
Nabywca obowią | zany będzie dostawie dla miasta Lwowa: 


106 | 178 | 645 | 227 
Jako cenę wywołalną za cały zapas drze 


| 2, 
1691, TŻ: 


wa per 3108 sągów gg”zelać 


Bd się mających ustanawia się kwota ryczaltowa per 22560 złr. 45 ct W. 8-3 
| zaś na dostawę drzewa dla miasta ustanawia się cena wywołania: 


h (13 złr. — ct. w. a. za jeden sąg bukowy łupany, 

» 40 " * - » e n krągły, 

My WO, n » nn » dębowy, brzozowy lub olchowy ay 

9 n 10 s r n " - n LJ ” ” PrE y, 

S aid s 1 SEA „ osikowy łupany, 

5 „ 40, ” » ” » » krągły, 8026 3—3 

Gz (809 P anr E „ Sosuowy łupany, 

T > 80 n n n » 2 n krągły. - "PA 
Oferty mają opiewać na kupno całego zapasu d'Z*WA we wszystkich 


rewirach i na dostawę sągów opałowych dla miasta LWOWA. > 

Do każdej oferty musi być załączone wadjum dziesięé procentów (10%) 
od ofiarowanej kwoty na kupno zapasu drzewa, i oprócz tego wadjum w kwo- 
cie 1370 złr. 81 ct. w. a. na dostawę sągów dla missta Lwowa. 

Strony interesujące mogą przejrzeć przed terminem Jicytacyjnym w III. 


Depart. Magistratu lwowskiego warunki licytacyjne, 


Od Magistratu Król. stol. miasta. 
We Lwowie dnia 1. sierpnia 1872 r. 


c "sE 5 = P G% saans ę M. 41 Y 


f 


j- 


Z drukarni „Gazety Narodowej pod zarządem A. Śkerla. 


